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Rząd polski nie odpowie na wykrętną notę Waldetnarasa. 
Minister Zaleski udaje się dziś do Paryża, gdzie złoży 

podpis pod paktem Kelloga. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Jak już w dniu wczorajszym donosi­

ła „Republika", minister Zaleski wyjeż­
dża w piątek do Paryża, celem złożenia 
swego podpisu pod paktem Kelloga. Na 
onegdajszej konferencji Prezydenta z 
ministrem Zaleskim zostało ustalone, że 
rzad polski nie odpowie na ostatnia notę 
p. Waldemarasa, nota ta bowiem prócz 
wykrętów nie zawiera żadnej konkret­
nej odpowiedzi 1 nie może stanowić wo­
bec tego podstaw do dalszej wymiany 
słów na ten temat 

M IN ISTER ZALESKI N A T O M I A S T 
PODEJMIE R O Z M O W Y NA T E M A T 
KONFL IKTU POLSKO - L I T E W S K I E ­
GO NA F O R U M GENEWY w czasie 
swego pobytu. W tej sprawie porozu­
miano się również z Marsz. Piłsudskim, 
któremu telegraficznie podano też treść 
ostatniej noty litewskiej. 

• 
Berlin. 23 sierpnia. 

Omawiając sytuację w konflikcie pol­
sko-litewskim, korespondent genewski 
„Vossische Ztg." stwierdza, że obecnie 
rada Ligi narodów prawdopodobnie na 

wniosek polski zajmie się całokształtem 
polsko-litewskiego zagadnienia i dopro­
wadzi do definitywnego rozwiązania. 

Rząd litewski dotąd nie doniósł se­
kretarzowi generalnemu Ligi narodów, 
jaki będzie skład delegacji litewsk ;ej na 
9-tą sesję zgromadzenia Ligi narodów, 
rozpoczynającą się 3 września. 

W genewskich kołach politycznych 
istnieje wrażenie, jakoby rzad litewski 
miał zamiar ewentualnie nie bvć repre­
zentowanym wogóle na tej plenarnej se­
sji Ligi narodów. Rząd polski widziałby 
się zmuszony, op rerając się na korzy­
stnej opinii świata w tym sporze, stoją­
cej Zupełnie po stronie Polski odwołać 

się w konflikcie Iitewsko-polsflcm do a t t 
15 paktu o l idze narodów lub przedlfeo-
żyć na podstawie art. 11 ust. 2 spraw-
polsko-litewską planarnemu zgromadzę-' 
niu Ligi narodów. 

W ten sposób — kończy MVossIsche 
Zeitung" — weszłaby nadzwyczaj waż', 
na kwełsja na porządek dzienny sesji L i - , 
gi narodów, wobec której ustąpiłyby wt 
cień wszystkie inne kwestie polityczne. 
Nadzwyczajne znaczenie takiej sytuacj 
dla niemieckiej delegacji do Ligi naro­
dów dzieruiSk berliński podkreśla w koń 
cu swych wywodowi 
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Kongres parlamentarzystów w Berlinie 
I Przemówienie delegata polskiego.—Kryzys parlamenta­

ryzmu.—Pojednanie narodów. 
Berlin, 23 sierpnia 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godzinie 10-ej rano w udeko­
rowanym wspaniale gmachu parlamen­
tu niemieckiego otwarte zostały obrady 
Unji międzyparlamentarnej, w których 
m. in. bierze udział z Polski delegacja z 
prof. Dembińskim na czele. Na ławach 
delegacji polskiej zajęli miejsca m. in. 
przewodniczący komisji spraw zagra­
nicznych sejmu Janusz ks. Radziwiłł, 
były marszałek senatu Trąmpczyński, 
wicemarszałek Dęmbski, b. poseł Thu-
gutt, poseł Grabiński i poseł Dabski. 

Kongres otworzył knotkiem przemó­
wieniem senator czechosłowacki dr. 
Braibec, wiceprzewodniczący rady Uinp' 
w zastępstwie chorego przewodniczą­
cego barona Arwaerstedia, propomijąc 
na przewodniczącego kongresu byłego 
posła do Reichstagu, znakomitego uczo­
nego w zakresie prawa międzynarodo­
wego, prof. • Schiickinga. Wybór został 
przyjęty przez aklamację, poczem prof. 
Schuckiing objął przewodnictwo, w y ­
głaszając dłuższe przemówienie inaugu 
racyjne, w którem 
określił obecny moment dziejowy. Jako 
moment przejściowy, gdzie z jednej stro 
ny widzimy zjawiska, przypominające 
okres ubiegły, jak zbrojenia militarne, 
konflikty międzypaństwowe i traktaty 
poszczególne, podczas gdy z drugiej stro 
ny zaczynają się uwydatniać iuż idee 
przyszłości w postaci rokowań o ogra­
niczeniu zbrojeń, wyroków trybunałów 
międzynarodowych » prac trybunałów 
rozjemczych, wreszcie w poszczegól­
nych umowach, dążących do utrzyma­
nia pokoju. Zadaniem Unii międzyparla­
mentarnej jest współpraca nad zrealizo­
waniem tego świata nowych idei poli­
tycznych i przezwyciężenie anarchii, 
Panującej w stosunkach międzypaństwo 
Wych dawniej. Jako jedno z głównych 
pomnikowych dzieł unji, przypomniał 
prof. Scliiicking memorjał unji. w spra­
wie rozjeinstwa międzynarodowego, 

' to ry stał się fundamentem prac haskiej 
nferencji pokojowej it punktem wy j ­

ścia dla okresu sprawiedliwości mię­
dzynarodowej. Prof. Schiieking przypo­
mniał w końcu również, że pakt Kelloga 
jest właściwie odzwierciadlenicm unji 
międzyparlamentarnej z roku 1925. 

Po przemówieniu inauguracyjnem 

przewodniczącego, zabrał głos w Imie­
niu rządu Rzeszy kanclerz Herman 
Muller, by w dłuższem przemówieniu 
podnieść, iż katastrofa wojny światowej 
przerwała pracę unji międzyparlamen­
tarnej tylko na pewien czas. Po wojnie 
Unja znowu swe prace rozciągnęła, by 
współdziałać nad ustaleniem pokoju na 

Ustrój sądownictwa polskiego. 
Nowa ustawa wchodzi w życie 1 stycznia 1929 r. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Jak się dowiaduję, z dniem 1 stycz­
nia r. przyszłego wchodzi w życie no­
wa ustawa o ustroju sądownictwa pow­
szechnego. W z w i a d u z tem minister­
stwo sprawiedliwości opracowało sze­
reg rozporządzeń wykonawczych do tej 
ustawy, która będzie stopniowo ogła-
szara, poczynając od końca września r. 
b. Do najpoważniejszych rozporzą­
dzeń wykonawczych zaliczyć trzebaby 
w pierwszym rzędzie rozporządzenie 

w sprawie sądu dla nieletnich, w spra­
wie prokuratorów, w sprawie organiza­
cji aplikacyjnych, sądownictwa, w spra 
wie egzaminów sędziowskich oraz w 
sprawie prac i obowiązków aplikantów. 
W sprawie ustroju i zakresu działania 
sekretariatu sądów, prokuratorii oraz 
innych urzędów administracyjnych są­
downictwa, przyjmowanie urzędników 
kancelaryjnych i w sprawie niszczenia 
aktów sądowych, względnie przekazy­
wania ich armchiwum i t. d. 

Sensacyjne oświadczenie przywódcy irlandczyków 
De Yalery. 

Berlin. 23 sierpnia. 
Bawiący w Berlinie na komgresue 

untji międzyparlamentarnej wódz ir­
landzkich nacjonalistów De Valera u-
dzielił „TeL Union" sensacyjnego w y ­
wiadu. Oświadczył on, że umowa wią­
żąca Irlandię z Anglią zawarta w r. 1921 
została Irlandii narzucona przemocą 
przez Lloyd George'a .Gdyby przepro­
wadzić w Mandji plebiscyt, to wszyscy 
przekonaliby się, że przygłatającą wiek 
szością głosów o ś w i a d c z y ł b y ^ naród 
irlandzki za bezwzględnem odłączeniiein wiązamany, 

od Wielkiej Brytan?. Mylne są poglądy, 
rozpowszechniane zagranicą, jakoby 
dzięki temu traktatowi z 1921 r. uzys­
kać miała Irlandia swa niezawisłość. 
W rzeczywistości może i dziś jeszcze 
Angllja poczynać sobie z Irlandia, jak się 
jej podoba. Wprawdzie posiada Irlandia 
swego przedstawiciela dyplomatyczne­
go w Waszyngtonie, którego zresztą u-
znała * Anglia, ale nie wie się o tem, że 
zakres działania jest ograniczony 
wprost do niirinium specjałnemi zobo-

świecie. W dalszym cńajgu poruszył tam* 
clerz t zw. kcyzys paralmentaryzmo.) 
podnosząc, że 
istotnie parlamentaryzm obecny ma ca­
ły szereg stron ujemnych i słabych, jed­
nakże nie ma dotychczas żadnego lep­
szego systemu, któryby sprzeczno inte­
resy poszczególnych gnrp społecznych 
i poetycznych najłatwiej i najbezpiecz­
niej mógł uzgodnić w myśl stosunkowo 
najsprawiedliwszego kompromisu. 

Po oficjalnych przemówiendach, w , 
których z ramienia Polski przemawiał" 
prof. Dembiński, rozpoczęła sie, dysku­
sja polityczna nad sprawozdaniem se­
kretarza generalnego unji. Przedstawi­
ciel Holand? dr. Treug, były holender­
ski minister finansów, omawiał obszer­
nie sprawę barjer celnych rx>rrriędzy 
państwami, wyrażając Ubolewanie, że 
niestety parlamenty przeważnie < dość 
jednostronnie traktują zagadnienia go­
spodarcze. Przedstawiciel Damtii, były 
duński minister wojny, dr. Munch, w y ­
raził ubolewania że konferencja rozbro 
jensiowta poczyniła stosunkowo niewiel­
kie postępy. W każdym razie—podniósł 
poseł Muiich—dyskusja nad kwesfcja«śi. 
rozijemstwa, bezpieczeństwa i rozbroje­
nia posiadała poważne znaczenie. By ły 
minister niemiecki dr. Dawid wygłosił 
w toku dyskusijł nad sprawa rozbroje­
nia obszerne przemówienie, w którem 
nazwał sprawę 'nieufności pomiędzy na­
rodami, będącą przyczyna zbrojeń i 
zbrojenia stanowiące znowu przyczynę 
nieufności, blędaem kołem, utrudniają-
cem owocną pracę rozbrój enrówKL Je­
dyne wyjście z tego błędnego ko»a w i ­
dzi poseł Dawid, były minister socjali­
styczny Rzeszy, w. zaniechaniu dążno­
ści do jakichś specjalnych zabezpieczeń, 
bezpieczeństwo bowiem wyniknie samo 
z siebie przy przeprowadzani u rozbro­
jenia. Poseł Dawid wypowiedział się 
w końca za pojednaniem t przyjaźnią po 
wkdac tade«a.feaaci»stón I ó&akekku 
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AMERYKA W OGNIU WALK PRZEDWYBORCZYCH. 
Smith, kandydat na Prezydenta, 
częściowe zniesienie prohibicji. 

Gubernator 
zapowiada 

Nowy Jork, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Jubernator Smith wygłosił w Alba-
ny w stanie New-York wielką mowę 
polityczną, w której rozwijał swój pro­
gram, jako kandydat na prezydenta par-
tji demokratycznej. Mowa gubernato­
ra Smitha była nadawana przez radjo. 
Przedewszystkiem gubernator poruszył 
sprawę prohibicji, zapowiadając, iż bez­
względnie będzie dążył do naprawy sto 
sunków, jakie wytworzyły się po ogło­
szeniu 18-go dodatku do konstytucji. 
Mówca przypomniał słowa b. republi­
kańskiego szefa służby prohibicyjnej, iż 
trzy czwarte agentów prohibicyjnych 
zawdzięcza swą nominację względom 
politycznym. Gubernator ośw :adczył, 
Iż nie pozwoli, by podobne warunki ist­
niały pod jego administracją. O powro­
cie do „Saloonów" nie możo być me­

w y ; gubernator nigdy nie zgcd/.i się naicych nadmiorów produktów rolniczych, 
przeprowadzenie praw, które pośrednio Mówca zaatakował politykę obecimso 
lub bezpośrednio sprzyjałyby ponowne-1 rządu w stosunku do Nikaraguy i Mek-
mu zjawieniu się w życiu amerykan-! syku. Gubernator Smith uważa, iż na-
skiem instytucji „Saloonów". Demokra! ród amerykański pragnie ponieść odpo-
tyczny kandydat na prezydenta jest j wiedzialność za swój udział w spra 
zwolennikiem prawodawstwa, pozwala 
jącego każdemu stanowi na określenie 

Por. Kalina i mm. 

granic zawartości alkoholu w napojach 
w ramach maximum. określonego przez 
kongres. Zmiany w obowiązujących 
prohibicyjnych przepisach powinny być 
zbadane przez ludzi, którym należy po­
zwolić na krytykę istniejących warun­
ków i uczynienia propozycji, mających 
na celu ich zmianę. Dużo miejsca w swej 
mowie Smith poświęcił sprawom rolni­
ctwa, uznając konieczność skoordyno­
wania handlu zbożem, opartego na 
współdzielczości, oraz stworzenia wiel-1 
kich składów zbożowych dla istnieją-' 

wach światowych, ale nie zawierając 
politycznych sojuszów z żadnym z na­
rodów obcych. Smith jest zwolenni­
kiem wysiłków, w celu ostatecznego po 
stawienia wojny poza prawem. 

Mówiąc o emigracji, gubernator Smith 
poparł politykę partji demokratycznej, 
opartą na ograniczeniu emigracji, wy­
powiedział się jednak za usunięciem 
przepisów, które rozdzielają częstokroć 
rodziny i sprzeci)fił się również utrzy­
maniu zasad, służących za podstawę o-
bowtązujących ograniczeń, opartych na 
cenzusie z przed lat 30-u. 

Przygotowania do sesji genewskiej. 
Lekarze zabronili Stresemannowi wyjazdu na sesję Ligi narodów. 

Berlin, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W willi ministra Stresemanna odby­
ło się dzisiaj w południe konsyljum, w 
którem obok dotychczas leczących mi­
nistra lekarzy wziął udział wezwany 
specjalnie z Heidelbergu profesor von 
Kehl. 

Konsyljum, które miało zbadać obe-
ny stan zdrowia min. Stresemanna i o-
cenić, w jakim stopniu może on podjąć 
swe prace, doszło do wniosku, że stan 
zdrowia ministra nie wyklucza recydy­
wy , i że wobec tego udział ministra w 
pracach Ligi jest conajmniej niewska­
zany. Na podróż paryską ministra le­
karze zgodzili się pod warunkiem jed­
nak, że p. Stresemann będzie się w Pa­
ryżu jaknajbardziej oszczędzał. 

„Vossische Zeitung" donosiło dzisiaj 
przed południem jeszcze przed ogłosze­
niem wyniku konsyljum, że minister 
prawdopodobnie, wbrew ostrzeżeniom 
lekarzy, postawi na swojem i uda się do 
Genewy, z tem jednak, że nie pozosta­
nie w Genewie przez cały czas obrad 
zgromadzenia, ale że po otwarciu tych 

obrad wyjedzie do jakiejś szwajcarskiej 
miejscowości, z której powróci do Ge­
newy dopiero na ostatnie dni sesji. 

Dziennik podaje jednocześnie pogło­
skę, że w razie gdyby minister ustąpił 
ostatecznie naleganiom lekarzy i zanie­
chaj podróży do Genewy, to kierownic­
two delegacji niemieckiej obejmie oso­
biście kanclerz Muller. 

Stresemann otrzymał 
wolną ręką. 

Berlin, 23 sierpnia. 
Rada m i n e r ó w nie uchwaliła żad­

nych wytycznych dla min. Stresemanna 
w sprawie paktu Kcliloga i w sprawie 
sesji genewskie], pozostawiając mini­
strowi spraw zagranicznych wolną rę­
kę. Referat min. Stresemanna i von 
Schuberta został przez rade ministrów 
przyjęty bez komentarzy i bez zastrze­
żeń. 

Dlaczego Kelog 
nie zatrzyma się w Londynie? 

Berlin, 23 sierpnia. 
Prasa donosi z Londynu, że wiado­

mość o odwołaniu wizyty Kelioga w 
stolicy Anglji przypisywana jest nieza­
dowoleniu, jakie w Waszyngtonie w y ­
wołać mialła umowa morska francusko-
angielska. Dyplomacja angielska będzie 
usiłowała wpłynąć na Kelioga, by jesz­
cze raz zmienił plan swej podróży po­
wrotnej i zatrzymał się nad Tamizą. 

przybyli wczoraj do 
Warszawy. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Wczoraj w godzinach porannych 
przybyli z Bagdadu do Warszawy u-
czestnicy tragicznego raiiu Warszawa 
— Bagdad, por. Kalina i sierż. Kłosiński. 
Uczestnicy byli serdecznie witani przez 
kolegów pułków lotniczych w Warsza­
wie. Powitanie to jednak było smutne, 
gdyż brakło między nimi ś. p. j)or. Sza-
łasa. Por. Kalina i siorż. Kłosiński zgło­
sili się natychmiast do szefa departa­
mentu lotnictwo M. S. Wojsk. pułk. Ray 
skiego. Jak się dowiaduje z M. S. Wojsk 
rozpoczęto już niezbędne kroki celem 
ekshumacji zwłok ś. p. nor. Szalasa i 
przewiezienia ich do kraju. 

Klipsy perscy zahupltl 
w Bielsku 

dwa miljony czapek. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: .. 
W związku z wprowadzeniem de­

kretu szacha perskiego, Riza-Khana na­
kazującego noszenie europejskiego przy 
krycia głowy zamiast tradycyjnego fezu 
przybyli do Polski kupcy perscy, którzy 
zakupili w Bielsku 2 miljony gotowych 
czapek dla europeizujących się ich 
współrodaków. 

Przechodząc przez ulicę 
r ozejrzy. i się uważnie, un ik ­

niesz kalectwa i śmierci. 

Wielka afera naftowa w Rumunii. 
Wicemarszałek senatu aresztowany. 

Bukareszt, 23 sierpnia. 
Śledztwo w sprawie olbrzymiej afe­

ry naftowej ujawniło wczora] niezwy­
kle sensacyjne szczegóły. Najwyższy 
sąd rumuński wydał rozkaz aresztowa­
nia wpływowych osobistości zamiesza­
nych w afere> Z 11 aresztowanych 6-u 
posiada mandat poselski względnie se­
natorski, 3 jest wyższymi urzędnikami 
administracji. Między aresztowanymi 
znajduje się również wicemarszałek se­
natu i Izby deputowanych. 

Nadużycie, jakiego dopuszczono się 
i wydawaniem koncesji na tereny naf­
towe w Rumunji trwały od pięciu la t 
Przed trzema laty zajął się tą sprawą 

naczelny prokurator Peterescu, nie mógł 
Jednak nic zrobić, z powodu ciągłych in­
terwencji wysoko postawionych osobi­
stości. W końcu Peterescu, otoczony 
siecią Intryg, wpadł w rozstrój nerwo­
wy i 12 sierpnia r. b. zmarł w szpitalu 
dla obłąkanych. 

Tragiczna śmierć prokuratora poru­
szyła całą opinję publiczną. Sąd naj­
wyższy przystąpił do energicznego 
śledztwa. 

W aferę, na które] skarb rumuński 
poniósł stratę około 5 miljardów lejów, 
zamieszanych jest dziesiątki wysoko po 
stawionych osobistości. 

S P L E N D I D 
MI f i l u i t i p R j a i Wielki poflwfiiBy progiaml 

Miłość! Spor t ! E r o t y z m ! 
i. H i 
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Dramat erotyczny w '2 akiach. 
REKORD PIĘKNOŚCI I SZYKU! 

REKORD D O W C I P U I Z A B A W Y ! 
REKORD PIKANTERJI ! 

P e r t a n a j n o w s z e j t w ó r c z o ś c i ! N i e z w y k ł e u r o z ­
m a i c e n i e t r e ś c i ! K o l o s a l n e s c e n y z b i o r o w e ! 

rozkoszna i słodka L E E P A R R Y 
Akqa rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 

i Londynie. 

Hiszpanjii nie dopuszczona 
do podpisania paktu Kelioga. 
Londyn, 23 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Korespondent agencji Reutera w Ma­

drycie donosi, że wobec niczaproszenia 
Hiszpanji do podpisania paktu Kelioga 
w Paryżu, postanowiła ona, uznając to 
za brak poszanowania dla niej, nie inte­
resować się paktem. 

W związku z powyższą informacją 
rząd Stanów Zjednoczonych powiado­

mił rząd hiszpański, że nie było wpra­
wdzie rzeczą możliwą zaliczenie iiisz-
panji do państw zaproszonych do podpi­
sania paktu w Paryżu, jednakże rz^d a-
merykański ma nadzieję, że Hiszpanja 
podpisze pakt bezpośrednio po akcie pa­
ryskim. 

Agencja Reutera dow'aduj j się, że 
Hiszpanja zgodzi się na polubowne za­
łatwienie sprawy. 

Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i plącze. 
Wspaniała komedja w 10 aktach — z życia rosyjskiego. 

A N N A S T E N 
głośna i czarująca gwiazda wytwkrni „SOWKINO" w Moskwie 

K. fIfiEL I. I. I 
Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego 

Początek o godz. 4.30 popoł-
W nim i niedziele i godz. 1.30 la g i . ) 

TOiSitl litjH 5 0 groszy i 1 złoty. 
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T r a g e d i a c y w i l i z a c j i * 
Pamiętacie N N E W N N ło M • « J » Pamiętacie zapewne te, niedawne 

zresztą, czasy, gdy dla zilustrowania 
fantastycznej szybkości, posługiwano 
się charakterystycznem „baikowem" o-
kreślenlem: „w siedmiomilowych bu­
tach" 

Siedem mil — to było marzeniem, 
najdalszą perspektywą, szczytem rekor­
dów, a „za górami, za lasami" rozpo­
czynał się już świat bajki. 

Nie wiem, czy istnieje współczesny 
Andersen i jak on mierzy przestrzeń i 
czas — jedno jednak jest już pewne: 
butami, nawet siedmiomlloweml, nie 
wzruszy on dziś najskromniejszego cho­
ciażby bobasa, raczej narazi się jeno aa 
drwiny. 

Dla zobrazowania tempa życia na­
szego wystarczyć chyba może tylko ja­
kaś nowa jednostka czasu, coś w rodza­
ju sekundomierza, któryby zarazem no­
tował przebyte, „połknięte" przestrze­
nie — tysiące kilometrów, w z w y ż 1 na­
przód. . } 

Przesilenie w S. H. S . 1 

Demonstracje anty serbskie 
w Jugosławii. 

Blałogród, 23 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

W Osieku, po nabożeństwie za duszę 
zmarłego przywódcy Chorwatów. Ste­
fana Radicza, tłumy zorganizowały się 
W antyserbską demonstrację. 

Manifestację zorganizowali studenci, 
do których przyłączył się tłum. Policja 
dokonała szeregu aresztowań. 

Rząd jugosłowiański 
walczy z partią chłopską. 

Wiedeń, 23 sierpnia. 
(Polska Aaencja Telegraficzna) 

Dzienniki donoszą z Bialogrodu: 
Dzisiaj przed południem odbyła się 

konferencja między premjerem Koro-
szecem a szefem stronnictwa radykal­
nego, Dawidowiczcm. SłycUać że kon­
ferencja dotyczyła zarządzeń, któro 
r;,4d ma wydać przeciwko chorwack.cj 
partji chłopskiej. 

Po konferencji odwtuhii i także pre­
miera inni członkowie gab.HCM i posta­
nowiono zwołać na dzisiaj popołudniu 
tadę ministrów. P-» posiedzeniu rady 
ministrów uda się pp.rnjer do króla, ce­
lem przedłożenia mu sprawozdania. 

Ai*;nestja dla przestęp­
ców w Albanji. 

WJederl, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Teleeraflcznn) 

Dzienniki donoszą z Tirany, że Ach-
med Zogu po ogłoszeniu go królem w y ­
da amnestię dla przestępców politycz­
nych i pospolitych. Z tego powodu zo­
stało wstrzymanych kilka wyroków 
śmierci, wydanych przez specjalny try-
bynat obrony państwa. 

Nad czem radziła 
francuska rada ministrów. 

Paryż, 23 sierpnia. 
Na zwofanem dziś posiedzeniu rady 

ministrów, które otworzył prezydent 
republiki, Doumergue, głównym tema-

.tem obrad były sprawy polityki bieżą­
cej. Briand przedstawił program uro­
czystości podpisania paktu Kelloga, o-
raz zreferował sprawę porozumienia z 
Anglją. 

W związku z ewentualncm wystą­
pieniem Stresemanna w kwe-stjl opróż­
nienia Nadrenji postanowiono opraco­
wać sprawę tę wewnątrz prezydjum 
rady. 

Painleve przedłoży projekt zmiany 
nazwy ministerjum wojny na minister-, 
iurn armji. 

Posiedzenia to zwołanj zostało / !• 
nicjatywy Poincarego Który uważał że 
omówienie spraw polityki bieżącej 
przed jesienną sesją Ligi jest k o n i e ^ n : , 

Naprzód i w z w y ż — — — 
W szalonym pędzie mkniemy wciąż 

dalej i ledwo gdzieś, ktoś pomyśli, led­
wo zamarzyć zdoła o nowym rekordzie, 
a już w innym końcu świata marzenie 
jego zostało urzeczywistnione L . zapo­
mniane. 

Codziennie niemal pojawiają się w 
pismach wiadomości o nowych wyna­
lazkach i nowych odkryciach. W każ­
dej dziedzinie pracy ludzkiej odbywa 
się piekielny wyścig, którego celem 
jest: prędze] i lepiej. A każde udosko­
nalenie, obok wielkiego triumfu genju-
szu ludzkiego, niesie nam całkiem nowe 
i groźne niebezpieczeństwo. 

Maszyna, coraz sprawnie] I lepiej 
funkcjonująca, ten twór ludzki, przera­
stający swego pana precyzją, siłą i wy­
trzymałością, — staje się źródłem Jego 
nieszczęść. 

Każdy bowiem wynalazek redukuje 
liczbę rąk roboczych, zmniejsza war­
tość 1 znaczetdc wysiłku ludzkiego i 

zmierza do zupełnego niemal wyelimt 
nowania ludzi z procesu wytwarzania. 

W walce z tajemnicami przyrody, w 
ciągłym pędzie naprzód, człowiek staje 
oko w oko z maszyną, jak ów legendar­
ny rabi Mahrat ze swoim Golemem, 
który miał sobie powierzoną misję wy­
zwoleńczą, a stał się tyranem swego 
twórcy, źródłem jego utrapień 1 klęski. 

Bo maszyna — martwa 1 ślepa ma­
szyna — robi wszystko lepiej I prędzej, 
niż człowiek, bo maszyna taniej kosztu­
je, więcej produkuje... 

„Lepiej", „taniej", „prędzej", ale — 
dla kogo? Dla innych maszyn, czy dla... 
ludzi, t. zn. dla tych, którzy siają się po-
prostu zbędni?! 

Golem - maszyna nie wie, że ma być 
tylko sługą, narzędziem, Golem chce 
być panem i rąbie, I miażdży wszyst­
kich dokoła. 

I dlatego każde zwycięstwo genju-
szu ludzkiego, każdy nowy wynalazek 
1 udoskonalenie wywołują zmiany w ży­
ciu społecznem. Następuje przegrupo­

wanie sit gospodarczych, upadek wielu 
przedsiębiorstw, y/zrost bezrobocia I 
nowa walka — o miejsce, o zyski, o 
chleb. 

Zagrożony w swej egzystencji, kie­
rując się instynktem samozachowaw­
czym, staje się mały i słaby człowiek 
— wrogiem postępu. Zgrzyta zębami, 
zaciska pięści i rzuca przekleństwa na 
tego Golema - maszynę, która, miast ul­
gi, przynosi mu nieszczęście. 

Tak było, gdy wprowadzono pierw­
szą parową maszynę, tak jest też obec­
nie, gdy na całym świecie przeprowa­
dzana jest t. zw. racjonalizacja pracy. 
„Racjonalizacja", t. zn. przystosowanie 
się do wymogów nowej techniki, to 
znaczy, że przy mniejszym wysiłku 1 
mniejszej liczbie rąk można i trzeba 
więcej produkować. 

Więcej i lepiej, prędzej I taniej! Tego 
wymaga postęp. Tak chce — współ­
czesny— rabi Mahrał. 

T a d e u s z G ó r s k i . 

C z y m o ż l i w y j e s t t r w a ł y p o k ó j ? 
Niebezpieczeństwo wojny stanowi zachętę i pod­

nietę do walki o . . . pokoś. 
PRZEKŁADAM NIEPRZYJEMNĄ PRAWDĘ'STAŁY ZAWARTE INDYWIDUALNE, ODRĘBNE P A K . NA IDEA PROJEKTU PAKTU POKOJOWEGO Kel 

NAD ŁATWY i MIŁY KOMPROMIS, A WŁAŚNIE ( T Y z W . BRYTANJA, FRANCJĄ CZY Z N I E M C A - " 
od STRONY PROJEKTU PAKTU POKOJOWEGO'NU A JAKIŚ ŻĄDNY WOJNY RZĄD WYSTĄPIŁ 
KELLOGA I POKOJU NASUWA SIĘ CAŁY SZEREG'ZBROJNIE PRZECIW SĄSIADOWI — N IE MOGŁA 
NIEPRZYJEMNYCH PRAWD. R O K TEMU W A - l B Y ONA PRZECIWDZIAŁAĆ TEMU, BĘDĄC ZWIĄ-
meryce WYJAWIONO M I MOTYW NASTĘPUJĄ- ZANĄ UKŁADEM 
cy: „ C I E R P I M Y WSZYSCY TUTAJ NA P E W I E N 
RODZAJ BÓLU ZĘBÓW, MYŚLĄC o NASZEJ POLI­
tyce WOBEC Ligi NARODÓW, CHCIELIBYŚMY 
te* pozbyć się tego „BÓLU"'. 

PROJEKT KELLOGA JEST PRÓBĄ i PRZYKŁA­
D E M amerykańskiej techniki dentystycz­
nej, KTÓREJ ZADANIEM M A BYĆ ULECZENIE 

j A M E R Y K I i USUNIĘCIE TRAPIĄCEGO JĄ BÓLU. 
JEST TO JEDNAK JEDEN Z NAJLEPSZYCH ARTY­

K U Ł Ó W WYROBU AMERYKAŃSKIEGO i SĄDZĘ, 
że W. BRYTANJA POZWOLI go SPROWADZIĆ 

tbez OPŁATY ZWYKŁEGO 33 i JEDNA TRZECIA 
PROC. CŁA Mc. KENNA. 

S A M PROJEKT JEST RZECZĄ DUŻEJ MIARY. 
ZDAJE SOBIE SPRAWĘ z WAGI OPINJI PUBLICA. 
NEJ, KTÓRA NADAŁA M U JEGO ZNACZENIE, ALE 
POZATEM JEST JESZCZE CZYNNIK INNEGO RO­
DZAJU. W A M E R Y C E ISTNIAŁY FAKTYCZNE 
TRUDNOŚCI W KWESTJI SFORMUŁOWANIA PRO­
JEKTU PAKTU TAK, ABY N IE ZNALAZŁ SIĘ ON 
W KOLIZJI z KONSTYTUCJĄ a PRÓCZ TEGO U -
ZYSKAŁ NIEZBĘDNĄ DLA JEGO RATYFIKAQ'I WIC 
KSZOŚĆ dwu TRZECICH GŁOSÓW. TRUDNOŚCI 
tych NIE MOŻNA PRZEOCZAĆ, OCENIAJĄC SZAN 
SE PROJEKTU. W UBIEGŁYM MIESIĄCU GRUD­
N I U M I A Ł E M MOŻNOŚĆ ODBYCIA 3-GODZIMNE) 
KONFERENCJI Z PREZ. COOUDG^EM W TEJ WŁA 

JŚNIE KWESTJI. ZGADZAŁ SIĘ ON W ZASADZI* 
JNA PROPOZYCJĘ BRIANDA, ALE N I E ZGADZA! 

SIĘ STANOWCZO NA ZAAPLIKOWANIE TEJ ZASU 
DY W STOSUNKU DO POSZCZEGÓLNEGO P A Ń ­
STWA. UWAŻAŁ ZA NIEMOŻLIWE ZAANGAŻO­
WANIE całej POTĘGI A M E R Y K I w wypadku 
wszczęcia WOJNY PRZEZ JAKIEŚ PAŃSTWO. 

Ameryka obawia się, ŻE gdyby ZO-

T A K I E RYZYKO WYDAWAŁO SIĘ PREZYDEN 
TOWI N IEMOŻLIWEM DO PRZYJĘCIA. DĄŻYT 
PRZETO DO SFORMUŁOWANIA KWESTJI W TAKI 
SPOSÓB, A B Y UNIKNĄĆ NIEBEZPIECZEŃSTWA, 
GROŻĄCEGO W RAZIE KONFLIKTU ZWŁASZCZA 
STOSUNKOM ANGLO-AMERYKAŃSKIM. W TYM 
WYPADKU MOŻLŁWEM BYŁOBY ZARZĄDZENIE 
PRZEZ L IGĘ NARODÓW BOJKOTU EKONOMIE* 
NEGO PRZECIW PAŃSTWU NARUSZAJĄCEMU PO 
KÓJ. WÓWCZAS W . BRYTANJA MOGŁABY BYĆ 

LOGA. 
M O Ż N A UCZYNIĆ JESZCZE KROK DALEJ f 

ROZWAŻYĆ SAMO POJĘCIE POKOJU. DOTĄD 
MÓWILIŚMY WCIĄŻ O POJĘCIU, O IDEI WYRA­
ŻONEJ HASŁEM „DOŚĆ WOJNY". A TO ZUPEŁ­
N I E COŚ INNEGO. M Ó W I L I Ś M Y WCIĄŻ O OKRO 
PNOŚCIACH WOJNY, WYCHODZĄC z BŁĘDNEGO 
ZAŁOŻENIA, I Ż ŚWIAT SKŁADA SIĘ z TCHÓRZY. 
MÓWIL IŚMY DALEJ I TO TAK DŁUGO O BŁOGOS­
ŁAWIEŃSTWACH POKOJU, I Ż W KOŃCU STAŁ SIĘ 
ON PODOBNYM W NASZEJ WYOBRAŹNI DO TA­
NIEGO OBRAZKA WYMALOWANEGO KRZYKLIWA 
M I BARWAMI . 

UCZYNIONO Z POKOJU COŚ TAK NUDNEGO, 
BEZSENSOWNEGO, ŻE ŻADEN ŻYWY CZŁOWIEK 

ZMUSZONĄ W PEWNYCH WARUNKACH DO N IE MÓGŁBY ZNIEŚĆ nk PODOBNEGO. POKÓJ 
WZIĘCIA UDZIAŁU W BOJKOCIE PRZY POMOCY J JEDNAK OZNACZA COŚ ZUPEŁNIE INNEGO. D O 
SWEJ FLOTY, CO mogłoby pośrednio i nie- |TĄD MYŚLELIŚMY POWAŻNIE TYLKO O WOJNIE, 
chcący odbić SIENNA interesach handlo- JKTÓRA JEST ISTOTNIE NONSENSEM, BARBARZYŃ 
wych Ameryki. D A W N E ANTYPATJE MOGŁY­
BY ODŻYĆ NANOWO I W AMERYCE POWSTAŁ-

stwem. POKÓJ M U S I M Y UWAŻAĆ ZA najnie 
bezpieczniejszy, najbardziej wyczerpują 

BY SZYBKO SILNY, WPŁYWOWY RUCH ZA PRZ* cy STAN ISTNIENIA,, do KTÓREGO ludzkość 
ŁAMANIEM BLOKADY I ZAPEWNIENIEM WOL- \ dąży. ALE O TERN MYŚLAŁO I MÓWIŁO SIĘ 
NOŚCI OBROTU DLA TOWARÓW AMERYKAŃ­
SKICH. 

POWAŻNE NIEBEZPIECZEŃSTWO — A N ­
GLJĄ MUSIAŁABY B O W I E M WYBIERAĆ WÓW­
CZAS MIEDZY DOCHOWANIEM WIERNOŚCI L I ­
DZE A WEJŚCIEM W KONFLIKT OTWARTY Z A -
MERYKĄ ZOSTAŁO ROZPOZNANE I 
PRZEZ PREZYDENTA COOLIDG'EA I 
RADCÓW. DLATEGO TEŻ DĄŻYLI ONI DO WYSZU 

BARDZO MAŁO. 

M R . KELLOG NAWOŁUJE OBECNIE DO P O ­
RZUCENIA IDEI WOJNY, JAKO ŚRODKA URZECZY 
WISTNIENIA CELÓW POLITYKI NARODOWEJ. 
G D Y B Y Ś M Y NARES>CIE DOPIĘLI TEGO CELU, NA 

| LEŻAŁOBY POMYŚK-Ć O POKOJU, JAKO O NAJ-
MUSIEL I -

BYŚMY WÓWCZAS STARAĆ SIĘ PRZEDSTAWIĆ 
RAOCOW. UIATEGO TEZ DĄZYU ONI DO WYSZU S O B I E J K Ó J J A K O C O Ś I A T E R E S U J A . 

J KANIA I OPRACOWANIA TAKIEI FORMUŁY KTO C E G O A W T E D L U J D E Z D Z I W I L I B Y S I Ę ^ 
JRABY PRZEKONAŁA NAOCZNIE ŚWIAT CAŁY, IŻJ-Dora* D i « r w s z v W O W Z N D ^ W I L C 0 

OCZNIE SWIA. CAIY. IŻ P O , R A Z PIERWSZY WOBEC ZAGADNIENIA, 
A M E R Y K A W R A Z * PODOBNEGO KONFLIKTU' R O B I Ć X 8 W E M • B £ N A W E I 

W ŁONIE L I G I NARODÓW, NIE WYJDIZIE N A | N ; € W I E D Z I A Ł A B Y 
napewno, 

PRASA 
CO M A TERAZ 

SWEJ POZYCJI NEUTRALNEJ, NIE BĘDZIE A N I J C Z Y N I Ć I S K O R C • • M O Ż N O Ś Ć W Y D . 
POMAGAŁA STRONIE ZACZEPNE,, ANI TEŻ S T * ' N I A I L I A DYSKUSJĄ O WOJNIE. 
WIAŁA PRZESZKODY AKCJI KARNEJ ZE STRONY 
L I G I PRZECIW ZACZEPIAJĄCEMU. 

N A TEM WŁAŚNIE POLEGA PSYCHOLOGICZ-
1 9 1 

Trocki nie chce się ukorzyć 
i nadal pozostanie na wygnaniu. * 

Moskwa. 23 sierpnia. 
W prasre sowieckiej ukazał się ko­

munikat centralnej komisji kontrolują­
cej sowieckiej partii komunistycznej w 
sprawie stosunku do Trockiego. Komu­
nikat ton stwierdza, że Trocki zwracał 
się do centarlnego komitetu partań z cen­
tralnego komitetu partji z prośba o przy 
wrócenie go w prawach członka partji, 
lecz (KLINOWI] potępienia swych „błę­
dów"^ Wobec TEJ odmowy, podanie 
Trockiego zostało zajłatwtone odmow­
nie, Trock* pozostaje na wygnaniu w 
miejscowości W I E M Y J w Az.fi środko­
wej, skąd będzie rnogl wrócić do M o ­

skwy z chwila wyrzeczewa ste udziału 
w akcji ^opozycyjnej. 

Jednocześnie ukazał się w pismach 
sowieokich długi komunikat tejże komi­
sji w sorawie przyjęcia z powrotem do 
partji byłego przyjaciela Trockiego, 
Reinholda, który był wykluczony wraz 
z Trockim z sowieckiej partii komuni­
styczne]. Obecnie potępił Reinhold po­
glądy Trockiego l wyrzekł sic własnych 
„błędów" opozycyjnych, wobec czego 
przyjęto go z powrotem do partjS j mia­
nowano go członkiem kolegium koniu 
sarjatu ludowego oświaty. 

ŚWIATU PRZEDŁOŻONO PROJEKT PAKTU PO 
KOJOWEGO; KAŻDY NARÓD POWINIEN PRZY­
JĄĆ GO CHĘTNIE I SKŁONIĆ SWÓJ RZĄD DO 
SZYBKIEGO I BEZZASTRZEŻENIOWEGO RATYFI­
KOWANIA TEGO PAKTU. 

H . W I C K H A M STEED. 

B. NACZ. REDAKTOR „ T I M E S ^ W " . 

Pacyfista niem*ecki Roethe 
na wolności. 

Berlin, 23 sierpnia. 
, (Polska Agencja Telegraficzna) 

Jak donosi „Vossische Zeitung", zo­
stało umorzone na mocy ostatniej am­
nestii dochodzenie przeciwko znanemu 
pacyfiście Roetherowi, redaktorowi mie 
slęcznlka „Menschheit", który przed 4 
miesiącami został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu za ogłoszenie arty­
kułu o nic'egalnych zbrojeniach niemie­
ckich. 

http://Az.fi
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Dziś i codziennie! 

Wstrząsaiący splot tragicz-

C A S I N O H Dziś i codziennie! 

nych okoliczności żvciowych znakomitego adwokata nie oskarżonego o zbrodnię, którą sam popełnił* 
i _ - gęnjalny jp g-g) ̂  ^ | g B U S H Rffl A N 

n a j f A t f a G r e t y G a r b o 
tragik, hohater „Ben-Hufa*— 

^ E Ą c l t ^ A N N A N I L L S O N 
W I E L K I D R A M A T S A D O W Y p o d t y t u ł e m : 

, , 1 3 - T Y P R Z Y S I Ę G Ł Y 
przedstawia w realistycznem świetle życie sądowe — walkę prokura tora z obrońcą o przekonanie 

f g - T U S Ę D Z I Ó W P R Z Y S I Ę G Ł Y C H . 
P O N A D T O prześliczna komedja z R E G I N A L D E M D E N N Y p t. 

ĘżCZYźNI SZALEJ „GDY 
Orkiestra pofl dyr. b. Kantora. * 

• p 

Początek o godz. 4.30 

Fałszywe oskarżenie 
o nanad rabunkowy. 

W dniu wczora jszym donosil iśmy, iż 
do komisariatu I-go policj i zgłosi ła się 
niejaka Mar ta Nowak i zameldowała, 
że Zygmunt Chmurski , zamieszkały 
p rzy ul . Brzezińskiej 158, napadł na nią 
i grożąc rewo lwerem, zrabował 600 zł. 

Naskutek zameldowania Nowakowcj , 
Chmursk i został aresztowany. Jedno­
cześnie policja wd roży ła energiczne do­
chodzenie w celu ustalenia okoliczności 
zajścia. 1 oto okazało się, że Zygmunt 
Chmurski padł ofiarą potwornego oskar 
żenia mściwej kobiety, 

Zygmunt Chmurski spotkał się z No-
wakową u wspólnego znajomego, Ste­
fana Musiała, p rzy zbiegu ulic Wrób le j 
i Lutomierskie j . Około godziny 8-eJ w . 
małżonkowie Musia łowie oraz goście 
ich, Nowakowa, Chmurski i niejaki Ma­
ciejak z żoną, wszyscy silnie podchmie­
leni, wysz l i na ulicę. 

Nowakowa poprosiła Chmurskiego, 
żeby ją odprowadzić, ten jednak 
odmówi ł , a zarazem przypomniaw­
szy sobie, że zostawał w mieszkaniu Ma 
ciejaków laskę, oddali ł się. Nowakowa, 
obrażona, iż Chmurski odmówi ł odpro­
wadzenia jej do domu, udała się do ko­
misar iatu, gdzie zameldowała o rzeko­
m y m napadzie bandyck im, dokonanym 
przez Chmurskiego. 

Po stwierdzeniu powyższej okol icz­
ności, Zygmunt Chmurski został nie­
zwłocznie zwolniony, zaś Mar ta Nowak 
pociągnięta została przez policję do od­
powiedzialności za fa łszywe oskarże­
nie, (p) 

Opiekunowie społeczni 
czuwać będą nad 

W związku z mającem nastąpić w 
przysz łym miesiącu wydan iem przepi­
sów wykonawczych do rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o o-
piekunach społecznych, wydz ia ł opieki 
społecznej magistratu rri. Łodzi przystą 
rfiił do opracowania planu organizacji 
sieci opiekunów społecznych oraz usta­
lenia sk ładu 'mie jsk ie j komisj i opieki 
społecznej we jdą : prezydent miasta lub 
wyznaczony przezeń członek ma­
gistratu, jako przewodniczący, czlomi-
kowie rady miejskiej, przedstawiciele 
s towarzyszen ia i ^ns ty tue j i spolcczno-JO-
piekuńczych Oraz opiekunowie spolecz-. 
Ę&Ą&W i ?wfek£ . i : s i ó ł i:\ TĄ.'.' 

Opiekunowie społeczni wybran i będą' 
na okres trzyletni- przez rade miejsca 
na jednem z pierwszych posiedzeń na 
wniosek komisj i opieki społecznej z po­
śród osób conajmniiej od roku zamiesz­
ka łych w Łodzi . 

Od objęcia stanowiska opiekuna spo­
łecznego uchyl ić się nic można. Nie-
przy jęde tego stanowiska możl iwe jest 
t y l ko • wówczas, jeśli wyznaczona oso­
ba ukończyła lat •. sześćdziesiąt, jeśli 
wskutek ułomności f i z y c z n e j lub 
znacznie nadwątlonego zdrowia nie mo 
że pełnić tych obowiązków względnie 
jeśli piastuje urząd publ iczny. 

Obowiązkiem opiekuna społecznego 
będzie czuwanie, by osobom potrzebu­
jącym opieki i pomocy była ona dana 
udzielanie w wypadkach nagłych 

niedolą ludzką. 
pomocy doraźnej ze środków przezna­
czonych na ten cel przez magistrat i 
współdziałanie z samorządem w zakre­
sie opieki społecznej. 

Stanowisko opiekuna społecznego 
Jest honorowe i bezpłatne. Otrzymują 
oni jeno z funduszów miejskich zw ro t 
koniecznych, w y d a t k ó w , poniesionych 
w związku z wykonywan iem swych 
czynności. P r z y pełnieniu swych obo­
wiązków korzystają z ochrony p r a w ­
nej, przysługującej urzędnikom państwu. 

Poza mie|sldemi komisjanii opieki spo 
łecznej, istnicćsbe/dąsjeszoze; 3KSrfew<Sdzr 

toiew skład k tó rych wchodzić mają : 
wojewoda^ caonkowje"-rady wo jewódz­
kiej opiekimowic ' społeczni' miejscy,' w y 
brani przez radę wojewódzka na prze­
ciąg lat trzech i przedstawiciele istnie­
jących na obszarze wo jewódz twa stówa 
rzyszeń społecznych. 

Zadaniem wojewódzkie j komis j i opie­
ki społecznej będzie wydawanie opinji i 
in ic jatywa w zakresie koordynowania 
działalności miejskich i gminnych opie­
kunów społecznych. 

Zaznaczyć należy, że podjęcie przez 
magistrat prac p rzygotowawczych do 
zorganizowania opieki sppłecznei juz o-
becnie, spowoduje, że opiekunowie roz­
poczną swą działalność na terenie Łodzi 
natychmiast po wejściu w życie przepi­
sów wykonawczych , uchwalonych na o-
staitniein posiedzeniu przez państwową 
radę opieki społecznej. (<&). 

Damian. 

Jak to było pod Bąkowcem? 
Ze wspomnień uczestnika walk niepodległościo-

• wych P. O. W. 
I I . 

. Cała sieć oddziałów ,peowJackich 
miała przerwać połączenia telegraficzne 
i telefoniczne i pełnić służbę łącznikową 
i w y w a d o w c z ą . . Teren akcji dość nie­
bezpieczny — rejon forteczny — twier­
dza Dęblin, silnie obsadzona wojsk iem, 
pod nosem. Tak i byt szkic akcj i . 

W tego rodzaju robotach żaden upo­
rządkowany, w szczegóły oblepiony 
plan się nie ostanę. Moment decyduje. 
Nasz plan, choć naogół został przepro­
wadzony — poważnym uległ rysom. 

Z Kozienic konwój lndał ruszyć już.za 
parę dni. 

Dzia łyńsk i kmdłt oddz. bojowego i Ja 
udaliśmy się do Kozienic na w y w i a d . W 
raze wyruszenia konwoju austriackiego 
do Lubl ina miałem za nim jechać, nie 
spuszczając go z oka, i w powrotnej dro­
dze w Bąkowcu przyłączyć się do od­
działu, k tó ry z Radomia sprowadzi Dzia­
łyńsk i , W Bąkowcu — mój raport — o-
s ta tne decyzje no i później — wola Bo­
ska. 

W Kozienicach, miast 'paru dni, za­
bawi l iśmy coś przeszło tydzień, bo au-
strjacy, wietrząc coś widocznie, przesu­
nęli termin wy jazdu. W y w i a d w Koz e-
nicach doskonały — jeden z of icerów 
sztabowych austriackich — polak — 
był w naszej organizacji. Zadekowaliś­
my się w Kozienicach doskonale. 

Jakieś taifi peow aki, by łe leguny, 
sentymentalne patr iotyczne nauczyciel­
ki — cała zgraja ideowa — ze skóry 
wy łaz i ła , by nam życie „uniebieścić". 

Występowal iśmy jako wys łann icy 
Komendy Naczelnej P. O W . W istotne 
nasze zamiary n k t , oczywista, poza ko­
mendantem obwodu miejscowego, nie 
by ł wtajemniczony. Nazewnątrz wystę­
powal iśmy — Działoszyński, jako inży­
nier, ja jako technik — pomocnik. Mieliś­
my jakoby starać s :ę o koncesję na ele­
k t rownię. Tra f zrządził, że w Kozieni­
cach istotnie z jawi ły się jakieś „e lek t ry-
czn ik i " i nasza sytuacja mogłaby być 
smutno - komiczna (tem bardze i . że i po­

by t nasz się przedłużał), gdy oto pewnej 
nocy zjawia się na naszą kwaterę wta­
jemniczony oficer. 

Oto — co s k o m u n i k o w a ł . 
— Konwój zrana rusza do Lublina. 

Następnego dnia wraca rannym pocią­
giem. Akcja zatem pojutrze. 

I jeszcze: 
— Austr jacy spodziewają się w ł ó c z ­

nie napadu, bo prowadzić konwój będą 
2 of icerowie — węgrzy ( twarde sztuki 
— słowian, jako bardziej wyrozumia łych 
na miejscowe „ w y b r y k i " nie wyznaczo­
no), k tó rzy w ca łym garn zonie Kozieni-
ck im cieszą sie opinją największej pra-
wowierności i bojowości 

Nareszcie! 
Już spać nic mogłem 
Zrana Działyński ruszył do Radomia 

— j a z nieodłącznym „b ronk iem" , na 
w łaśc iwym a raczej b. n iewłaśc iwym 
miejscu, do Lubl ina. 

W drodze dobrze się przyjrzałem 
madziarom. „Śmierć mnie, lub w a m " — 
dymi ło w duszy. 

Lubl in . Wys ied l i . Ja za niem. Weszili 
do Banku austraokiego. Dobrze. Po pe­
w n y m czasie wysz l i . 

Pieniądze — cztery ogromne paki 
niosą żołnierze. Pociąg na Radom (spra­
wdzałem to k i l kakro tne) jutro zrana o 
5-ej. Więc dobrze. Mogę ich puścić. Ju-

|.tro zrana znów się wami zaopiekuję. A 
teraz na miasto. Coś przelknąć. 

P o r a d m a s p o r t o w a 
dla młodzieży szkolnej. 

Z dniem 1 września wydz ia ł zdro­
wotności publicznej magistratu urucha­
mia p rzy ul . Gdańskiej 83 ambulator ium 
dentystyczne. 

Ambulator ium to przeznaczone jest 
dla dz ia twy szkół powszechnych, która 
korzystać z niego będzie bezpłatnie. 

Równocześnie w wykonan iu daw­
nej* uchwa ły magistratu, po powrocie z 
urlopu ławn ika dr. Margul iesa u tworzo­
na zostanie poradnia sportowa, gdzie 
specjalny lekarz badać będzie młodzież 
chcącą zajmować się sportem i kwa l i ­
f ikować będzie przysz łych spor towców 
do odnośnych dziedzin sportu w zależ­
ności od warunków f izycznych i stanu 
zdrowia tej młodzieży. 

Samotnym panienkom 
wyjazd do Francji wzbroniony. 

Państwowy urząd emigracyjny wydał 
nowy okólnik w sprawie emigracji kobiet 
— poniżej lat 21 — na roboty rolne do 
Francji. 

Urząd tym rasem kategorycznie wy­
jaśnił, iż emigracją samotnych kobiet nie-
pcłnolotnich do Francj i jest bezwzględnie 
zakazana, choćby aawet dziewczęta taki« 
by ły irwłasnowolnion*. 

Młode kobiety emigrować mogą do 
Francji ty lko w towarzystwie mężów, ro ­
dziców, opiekunów, pełnoletnich braci, 
sióstr. 

Kobiety niepełnoletnie mogą wyjeż­
dżać samotnie do Francji ty lko w tynj 
wypadku, jeśli posiadają sprawdzone i u-
wierzytelnione wezwanie rodziny. 

W restauracji spotykam b. popu lar 
nego w kołach niepodległościowych „ C y 
bulkę" - beliniaka, aktora. Proponuje ml 
nocleg. Dobrze. 

— T y l k o zrana muszę wstać. 
— Z r o b i się. 
Gdzieś kolo wieczoru zdarza mi się 

wypadek szczęśliwy, jak się okaże, bo 
ocalił mi być może życie. 

Wchodz imy z Cybulką do jakiejś re­
stauracji i widzę „ m o c h " d w u madzia-
rów, wychodzących akurat z lokalu. 
Jeden z nich o zbyt pucołowatej, jak na 
węgra, twarzy , wlepi ł we mnie oczyska. 
Bóg go raczy wiedzieć, dlaczego. Może 
widzia ł mnie już w Kozienicach i teraz 
zdz : wi ł się, że spotyka w Lublinie. Nie 
wiem, ale spojrzał bardzo podejrzl iwie, 
jakby chcąc „ohaczyć"—aż sie cofną­
łem w t y ł w zrozumiałej chęci niezdra-
dzanla swego incognito. Wyszed ł wresz­
cie. 

Popsuto mi to humor, boć przecie 
•musiałem obudzć w tej bestji czujność, 
i gotowe to się skupić na przebiegu ak­
cji jutrzejszej. 

Zrana, trochę zziębnięty i podnieco­
ny, pędzę na stację. „ M o i " już są na pe­
ronie — ładują się do osobnego prze­
działu. Jedzcmy. Do Bąkowca k i lka 
dobrych godzin. Zmęczył mnie okrut­
nie nieustanny r y t m jednej myśl i — Czy 
się uda? — i febra niepokoju — to już 
za parę godzin. Cd. c, rO 
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Dziś: Bartłomieja Ap. 
Jutro: Ludwika Kr. Węg. 

Wschód słońca o g. 4.33 
Zachód słońca o g. 6.44 
Wschód ks. o g. 1.24 
Zachód ks. o g. 943 
Długość dnia: 14.03 
Ubyło dnia: 2.59 

Jesień nadchodzi. 
Według przepowiedni PIM-a, właściwy o-

Ires letni Już siu skończył. Obecnie następuje 
okres ciepłych jeszcze deszczów, po którym 
znów zabłyśnie słońce na klika dni „babiego 
lata*4 I już nastąpi Jesień. 

Wczorajszy dzień był potwierdzeniem ho­
roskopu PIM-a. O godzinie 6-ej nad ranem za­
czął padać deszcz, powietrze ochłodziło się zna­
cznie. Poranek sprawiał Jut wrażenie jesieni. 
Dopiero po godzinie 12-oj ociepliło się nieco. 

Temperatura w Łodzi wynosiła 10, 12 | 10 
stopni Celsjusza. (—ls) 

G r o ź n y p o ż a r 
W fabryce Gońskiego i Engelmdna 

W dniu wczorajszym w fabryce fir­
my Gonski i Engelman, przy ul. Staro-
Wólczańskiej 9 wybuchł groźny pożar 
w oddziale karbonizacyjnym Wskutek 
tarcia zapaliła sie maszyna zwana „trze 
pakiem". Ogień rozszerzył się z błys­
kawiczną szybkością, tak, że niemal 
momentalnie cała sala fabryczna, mie­
szcząca Się na parterze, tsanęła w pło­
mieniach. 

Było to podczas pracy i wśród robot­
ników wybuchła panika. Ogień unie­
możliwi! im dostęp do drzwi , tak, że 
musieli się ratować ucieczką przez ok­
na, które na szczęście nie by ły zakra* 
towane. 

Na miejsce pożaru wezwano 4-ty od­
dział straży ogniowej, który przystąpił 
do energicznej akcji ratowniczej. W 
ciągu 45 minut zdołano pożar ugasić. 
Spaliły się maszyny, transmisje, prawie 
zupełnie spłonął dach 1 uszkodzone zo­
stały silnie kominy. Znaczne spusto­
szenia też uczyniła woda, którą gaszo­
no pożar. 

Straty wynoszą 25 tysięcy z l . (p) 

A u t o b u s sypia lny 
kursuje między Londynem 

a Liverpoolem. 
Pierwszy w Europie autobus sypial­

ny ruszył w ubiegłym tygodniu z Lon­
dynu do Liverpoolu. Autobus mieści 12 
pasażerów ' zawiera dwanaście kozę. 
tek, ro/.mieszczonyt.h w dwóch rzędach 
po obu stronach wozu, jedna nad drugą. 
Autobus urządzony jest bardzo wygod­
nie posiada nawe: bufet. 

Podróż autobusem s > pialnym do L i -
V . ' I ; J O O I U Z Londynu kosztu?" wcale nie­
drogo, bo tylko 25 szylingów, t. j . oko­
ło 3 pensy więcej, niż bilet trzeciej kla­
sy koleją na tym samym dystansie. Kon 
kurencia autobusowa tak wystraszyła 
towarzystwo kolejowe North Easteern 
Railway, że ogłosiło ono już zniżkę cen 
za przejazdy na północnych swych lin­
iach. 

Autobus cieszy się ogromnem powo­
dzeniem i miejsca w nim trzeba zama­
wiać na kilka dni przedtem. 

Dożynki w Spale. 
W niedziele odbędą się w Spale tradycyjne 

uroczystości dożynek, w których wezmą udział 
liczne delegacje ze wszystkich ziem Polski, skła 
dając hołd pierwszemu gospodarzowi, Panu Pre 
tydentowi Mościckiemu. 

Z okręgu łódzkiego wyjeżdża przeszło 500 
strzelców, którzy wespół z organizacjami rolni-
czemi tut. województwa uczestniczyć będą w 
radosnem święcie ukończenie zbiorów. 

Z Łodzi prócz reprezentacji władz państwo­
wych, amji i towarzystw, wyjeżdża kier. woj. 
związku kółek rolniczych, p. Rajski, wszystkie 
kola młodzieży wiejskiej, prezes wojew. zw. ko­
lek roln., poseł Fijałkowski, poseł Dratwa, wi­
ceprezes zw. strzeleckiego, dr. Feliks, komen­
dant okręgu, Piątkowski, prezes obwodu łódz­
kiego pow., p. Syska, ref. sportowy, p. Gra­
czyk. 

W uroczystościach dożynek weźmie udział 
przeszło 20 tys. osób z całej Polski, (a) 

usi byc tak, jak jest! 
Mieszkańcom ulicy Cegielnianej nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Tak brzmi odpowiedź oddziału prasowego magistratu. 

W związku z notatką o inspekcji ulic, 
na których odbywają się roboty kanali­
zacyjne, dokonaną przez przedstawicie 
li starostwa grodzkiego i komendy poli­
cji, oddział prasowy magistratu nadsy­
ła nam następujące wyjaśnienia: 

Program robót kanalizacyjnych na 
rok budżetowy 1928-29 został w porów­
naniu z rokiem ubiegłym zwiększony 
bardzo znacznie: Podczas, gdy w r. uh. 
budżet wydziału kanalizacji zamykał sł§ 
suma ztx 4.494.300 , w r. b. suma ta 
wynosi zł. 8.801.007 

Realizacja większego programu w y ­
maga wzmożenia tempa robót, które o-
becnie skoncentrowały się w śródmie­
ściu. 

W obecnym momencie roboty kanali­
zacyjne prowadzone są w następują­
cych punktach: 

1) ul. Piotrkowska — (po stronie do­
mów o numerach parzystych) miedzy 
ul. Cegielniana i Traugutta, 

2) ul. Narutowicza — od Skwerowej 
do Trębackiej, 

3) iii. Wólczańska — od Zielonej do 
Cegielnianej 

4) ul. Sienkiewicza — od Moniuszki 
do Przejazd, 

5) ul. Konstantynowska — róg To­
warowej, 

6) u l Konstantynowska — róg Za-
kątnej, 

7) ul. Towarowa — od 6-go Sierpnia 
do Cegielnianej, 

8) ul. Nowotowarowa — od Karolew 
skiej do 6-go Sierpnia, 

Prócz tego w szeregu miejsc wyko­
nywane są drobne roboty. 

Roboty powyższe prowadzone są 
przez wydział kanalizacji zgodnie zgóry 
ułożonym programem, w którym prze­
widziane zostały 
wszystkie możliwości utrzymania ruchu 

kołowego. 
Naprzykład: obecnie zamknięta jest dlo 
ruchu kołowego w kierunku północnym 
ulica Piotrkowska od 6-go Sierpnia do 
Cegielnianej; natomiast wobec ukończe­
nia robót na ul. Sienkiewicza, ruch u-
hczny z ul. Piotrkowskiej przerzucony 
został na ulicę Sienkiewicza—Wschod­
nią i t. d. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że normowa­
nie i regulowanie tego ruchu nie leży w 
mocy władz miejskich, lecz 
należy do kompetencji władz adminL 

stracyjno-poiteyjnych, 
które są uprzednio zawiadamiane o roz­
poczęciu robót na danym odcinku przez 
wydział kanalizacyjny. t 

Na najbardziej ruchliwych arteriach 
komunikacyjnych, posiadaijących ruch 
tramwajowy, jak nip. Piotrkowska i Na­
rutowicza, ziemia z wykopów była i 
jest wywożona na najbliższe ulice po-

Awantury komunistyczne w stolicy 
z powodu ponownego aresztowania byłego posła 

łańcuckiego. 
Z Warszawy donoszą! 

_ Wczoraj o godz. 15 w okolicy wię­
zienia śledczego przy ulicy Dzielnej 24, 
wynikł popłoch Osadzeni na „Pawia­
ku" więźniowie polityczni urządzili de. 
monstracię ^protestacyjną z powodu za­
aresztowania b. posła komunistycznego 
Łańcuckiego. Rozległy się okrzyki : 

— Prokuratora żądamy! Prokurato­
ra ! 

Krzyki mieszane były ze wznosze­
niem pieśni. Jak się okazuje, w ubie­
głym tygodniu Łańcucki został z wię­
zienia w Przemyślu D ° odsiedzeniu w y ­
roku czteroletniego zwolniony, ostatnio 
zaś z polecenia władz sądowych, ( zo. 
stał ponownie osadzony w wiezieniu. 

Towarzysze Łańcuckiego podnieśli 
tumult w celach, hałasując przez kilka 

godzin. Równocześnie „towarzysze" 
licznie zebrani przed gmachem więzien­
nym na rogu ul. Dziewej i Więziennej 
pomagali im zzewnątrz, urządzając burz 
liwe i krzykl iwe ..hece". 

Wkrótce zjawiły się na miejscu 
wzmocnione oddziały policji pieszej i 
konnej, które rozpędziły zebranych, 
przyczem aresztowano 8-miu z pośród 
uczestników ulicznych manifestacyj, sta 
wiając opór przedstawicielom porządku 
publicznego. 

Do więzienia przybył przedstawiciel 
urzędu prokuratorskiego oraz władze 
policyjne. Przez pewien czas w okolicy 
gromadziły się w rożnych miejscach 
grupy młodzieży, które wznosiły okrzy­
ki 'antypaństwowe. Miedzy itmemi na 
murach ukazały się napisy na cześć 
Sacco i Yanzettiego. 

Dwie żony czerwonogwardzisty. 
Niezwykła sprawa w Sąd 
Niezwykłe przejścia życiowe sprowa 

dziły Józefa Smólskiego na manowce. 
W roku 1918, jako 18-letn;i młodzie­

niec wyjeclialł do Rosji sowieckiej i za­
ciągnął się do czerwonej armii. W woj ­
sku bolszewickim zaprzyjaźnił si$ z ro-
Sjaninem Saszą Jakowlewym. Nie ma­
jąc w Moskwie żadnych znajomych 
przychodził często do mieszkania jego 
rodziców. 

— Ożeń się z moją siostrą — radził 
mu Sasza — to hardizo miła i dobra 
dziewczyna! 

Smólski nie chciał odmówić przyja­
cielowi w takiej drobnostce. Zdawało 
mu się wówczas, że w R°sjl, w okresie 
zawieruchy rewolucyjne!, ślub. nawet 
kościelny, nie ma żadnego znaczenia. 

— Jutro, gdy mi się inna spodoba, 
puszczę kantem Jułję i znów sie ożenię 
— myślał. 

Stało się jednak inaczej. 
JuJrją przywiązała się do niego. Gdy 

wkrótce wystąpił z czerwonei armji, 
stał się nawet typowym pantoflarzem. 
Mi jały lata... 

W roku 1924 Smólski zartesknffl do 
kraju. Zona nie pozwoliła mu jednak sa­
memu wyjechać z Rosji, wiec był zmu­
szany ją zabrać ze sobą. 

W Polsce czuł się znakomicie. Żało­
wa ł już, że szereg łat s r ^ z f l na obczyź­
nie i postanowił na stałe osiedlić «'•» w 

Irodzićaym kraju, tetnbanirtei że zaka­

zie okręgowym w Łodzi. 
chał się w 17-letnłel uroczej dziew­
czynce, Józi Piaskowskiej. 

Żony początkowo pozbył sie dość ła­
two. Wysła ł ja do brata do Wilna, po-
czem rozpoczął, konkury. Rodzice mło­
dej panienki byli pewni, że Smóilski jest 
kawalerem. Tak zresztą im oświadczył: 
opowiadając o swych przejściach w Ro­
sji. Zgodzili się więc na ich ślub. 

Niedługo jednak trwało pożycie tej 
pary. Julja, pierwsza jego żona. dowie­
działa się o wszystkiem i zwaliła mu się 
na kark. 

— Jedź do Rosji — błagał ją na ko­
lanach Smólski — nie jesteśmy dła sie­
bie stworzeni. W Rosji znajdziesz inne­
go... Ja już znalazłem kobietę, która pod 
każdym względem mi odpowiada... 

— Nie — brzmiała twarda odpo­
wiedź rosjamki — wie wyrzeknę si$ cie­
bie... Nie doszli do porozumienia. P ierw­
sza żona Smólskiego zwróciła sie do po­
licji, askarżając go o bigamje. W wyni ­
ku przeprowadzonego dochodzenia Smól 
ski został aresztowany. 

Gnegdaj znalazł się on przed sądem 
okręgowym. Na sprawie mówił, że brat 
pierwszej żony, groził mu ezrezwyczaj-
ką w razie, gdyby jej nie chciał poślu­
bić, wiec pobrał się z nią pod przymu­
sem. 

Sąd, opierając się na zeznaniach 
świadków skaza) go na 2 lata wiezienia. 

przeczne, a po ukończonej robocie - r -
od wożona zpowrotem do zasypania ka­
nałów. 

Ten sposób, jako nadzwyczaj kosztowi 
ny, stosowany jest przez wydział kana­
lizacji 

tylko w wyjątkowych wypadkach. 
Zaznaczyć również należy, dż poszczę 

gólne odcinki ulic w czasie dokonywa­
nia robót kanalizacyjnych, są zamyka­
ne jedynie dla ruchu kołowego przelot-
ne"o, jednakże komunikacja z oddziel-
nemi posesjami jest zawsze utrzymy­
wana. Do bram są zostawione dojazdy, 
a w razie konieczności — 
mostki przez wykopy dla przejazdu wo­

zów ciężarowych. 
Dzięki; temu dojazd do domów jest 

całkowicie umożliwiony na ulicach, n a 
których przeprowadzone są roboty ka­
nalizacyjne, wozów straży ogniowej, 

W czerwcu r. b. w czasie budowy 
kanału na ul. Traugutta, dokonana zo­
stała próba przejazdu przez te ulicę jed­
nego z oddziałów straży ogniowej. Pró­
ba ta wypadła pomyślnie i wykazała, ża 
pomimo ciasnoty. 

przejazd taki jest zupełnie możliwy. 
Zarzut wi$c, jakoby wskutek robót kaw 
nalizacyjnyclt mieszkańcy danej ulicy 
byli w razie pożaru narażeni na poważ* 
ne niebezpieczeństwo, upada, jako caŁ 
kowicie nieuzasadniony. 

Dalej podkreślić należy, iż prace ka» ; 

rraliizacyjne prowadzone są na szeregu 
uKc 

w dwukrotnie szybszem tempie. 
niż były one prowadzone w r. ub. I tak 
na ulicy Piotrkowskiej dzienna szyb­
kość robót wynosi obecnie 30 metr. w y , 
konanego kanału, podczas, gdy przy ro* 
botach w roku ubiegłym wynosiła 12—• 
15 metrów dziennie. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że pomimo o* 
silnych starań wydziału kanalizacji i r a ­
cjonalnej organizacji pracy, skoncen­
trowanie się robót w śródmieściu na 
ruchliwych arterjach komunikacyjnych, 
powoduje 

znaczne niewygody 
dla mieszkańców zarówno w ruchu pie­
szym, jak i kołowym. Z tego też waglę-i 
du wydział kanalizacji prowadzi te ro­
boty w bardzo szybkiem tempie, co u-
możliwi .ukończenie robót w jak naj­
krótszym czasie, o iie na przeszkodzie 
nie staną względy atmosferyczne (silne 
opady). 

Co się tyczy zarzutu, rzekomego nie­
dbalstwa w stosunku do materiałów bu­
dowlanych i inwentarza, stwierdzić na­
leży, iż jest on całkowicie bezpodstaw­
ny i nieuzasadniony. 

W czasie roboty inwentarz stale jest 
w użyciu, natomiast codziennie przed 
końcem robót jest starannie układany i 
uprzątany, 
0 czem może się przekonać każdy przę­

dzeń. 
Tak samo rzecz się ma z materiałami 
budowlanemi. 

Jeśli chodzi o betonowanie spodów, 
to odbywało, się ono i odbywa zawsze 
pod golem niebem, gdyż ta nieskompli-
kowana i prosta robota nie wymaga, 
specjalnych pomieszczeń; wznoszenie 
zwiększyłoby tylko zupełnie niepotrzeb 
nie ciasnotę na ulicach, na których do­
konywane są roboty. „Cementowanie" 
natomiast przeznaczone są specjalnie na 
magazynowanie cementu i robienie za . 
prawy cementowej do wymurowania 
kanałów, zaś betonowanie spodów nie 
może się odbywać w tych szczupłych 
pomieszczeniach. 

Reasumując powyższe, stwierdzić 
musimy, iż niewygody w ruchu pie­
szym i kołowym, powstałe wskutek 
prowadzenia robót kanalizacyjnych na 
1 tak zbyt ciasnych w stosunku do roz­
miaru ruchu ulicach, czego dowodem 
są częste zatory pojazdów i ścisk na 
chodnikach w okresach normajnycn, 
traktować należy jako 

zło konieczne, 
za które nie można winić wydziału ka'« 
nalizacji, który starał si'$ i stara żarów.* 
no przy układaniu programu budowy* 
jak i przeprowadzaniu robot, jak naSjar-i 
dziej to zło złagodzić. 
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TEATR MIEJSKI. 
Remont oraz częściowa przebudowa urzą­

dzeń scenicznych (nowe proscenium schodowe) 
zostały Już całkowicie ukończone — obecnie do 
konywanc są roboty maJarskie na widowni oraz 
w foyer. Jednocześnie pod kierunkiem główne­
go elektrotechnika, p. Stanisława Dworakow­
skiego, przeprowadzone są nowe Instalacje oś­
wietleniowe, które pozwolą na osiągnięcie je­
szcze lepszych, bardziej nowoczesnych efektów 
Huminacyjnych. 

Rano i wieczorem w dalszym ciągu pod kie­
runkiem reżysera, Konstantego Tatarkiewicza, 
odbywają się pełne próby z inauguracyjnej pre­
miery „Księżniczki Turandot" Gozziego - Ze­
gadłowicza. 

R \ D J O P B . O C i f t \ M 
a 

I 
PROGRAM WARSZAWSKI 

na dzień 2-1 sierpnia. 
Oodz. 13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał 

Z Wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat lot 
n-Iczo - meteorologiczny. 13.10—15.00 — Przer 
wa. 15.00—15.20 — Komunikaty: meteorologicz 
ny, gospodarczy, nadprogram. 17.05—17.25 — 
„Przegląd wydawnictw perjodycznych" omó­
wi prof. Henryk Mościcki. 17.25—17.50 — Trans 
misja odczytu z Wilna. 18.00—19.00 — Koncert 
popołudniowy muzyki lekkiej w wyk. orkiestry 
rnandoUnistów pod kier. Leonidasa Aleksandro­
wa. 1. Waltcuiel : „Sstudiautiua" — walc, 2. 
Verdi : Uwertura do op. „Travlata", 3. L. Sle-
de: „ W tureckiej kawiarni" — Intermezzo. 4) 
Albert W . Kelelbey: „Amaryl l te". 5. Art ienjew: 
„Chwila we wsi rosyjskiej". Wiązanka pieśni 
rosyjskich 6. Buday de Basque: „Japoński kar­
nawał* 19.00—19.20 — Rozmaitości. 19.30— 
1955 — Odczyt p. t. „Polacy na Igrzyskach 
Olimpijskich" (Dział „Sport i Wychowanie f i ­
zyczne" — wygłosi p. W. Junoszą-Dąbrowskl. 
20.05—2)0.15 '— Słowo wstępne dO koncertu w y 
powie p. K. Stromcnger; 20.15 — Koncert wie­
czorny, symfoniczny. Orkiestry Filharmonii 
Warsz. organizowany wespół z ,J?oIskiem Ra­
dio'*. W programie muzyka polska. Wykonaw 
cy : Orkiestra pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Maurycy Janowski (śpiew) i Miecz. Flieder-
baum (skrzyp.), I. 1. Noskowski: Symfonja 
..Od wiosny do wiosny'.', 2) Adam Wieniawski: 
I ) Arja Lucjana z op. „Wyzwo lony" — od­
śpiewa z tow. ork. p. Janowski, 2) „Uczta u kró 
la Heroda" (suita baletowa): a) Taniec niewol­
nic Heroda, b) Taniec Aktel, c) Taniec rzymia 
nek, d) Taniec bachniczny — wykona orkie­
stra, Adam Wieniawski: 3) a) Deszcz, b) Pieśń 
Antara, c) Opium — odśpiewa p. Janowski, 3) 
Henryk Wieniawski: Koncert skrzypcowy 
d-moll: a) Allegro Moderato, b) Romanza, c) 
Allegro moderatto (alla zlnara) — wyk . z tow. 

^ ^ ^ ^ ^ . — ™ — 

Przymus adwoKachi 
według projektu polskiej procedury cywilnej. 

Komisja kodyfikacyjna większością 
głosów (6 przeciwko 2) przyjęła projekt 
Fiericha o przymusie adwokackim w 
sądach okręgowych, apelacyjnych i w 
Sądzi© Najwyższym. 

Art. 20 odnośnego projektu brzmi in 
ejetenso jak następuje: „ W sadach pkrę 
gowych, w sadach apelacyjnych i w 
Sądzie Najwyższym strony muszą się 
zastąpić przez adwokatów i tę bez 
względu na to, czy proces toczy się 
przed kompletem sędziów, czy też przed 
sędzSa samo-stnym". 

Do chwila, gdy przyszły ujednostaj­
niony kodeks postępowania cywilnego 
zacznie, obowiązywać, zajdą może jesz­
cze drobne we względzie kwestii pełno­
mocnictwa stron przed sądem zmiany, 
zasada jednak przymusu adwokackiego 
pozostanie niewzruszoną. 

Warto więc już dziś omówić jej zna­
czenie. 

Adwokatura w szerokriem znaczeniu 
tego słowa jest częścią wymiaru spra­
wiedliwości a służy zarówno szerokim 
warstwom ludności jak i sądom, którym 
ułatwia znakomicie zadanie przez fa­
chowe przygotowanie procesu. Tę praw 
dę oddawna zrozumiały państwa Zacho 
du, wprowadzając u siebie bezwzględ­
ny przymus adwokackfl. 

Za przymusem adwokackim przema­
wia wiele bardzo okoliczności, wystar­
czy jednak l--w^^eri4ć.4^*c naiważnńej-
sze, by zrozumieć potrzebę samej in­
stytucji. Proces, poczynając,;jeśli cho-i! 
dzi o in&tancjeC ' W s a d u okręgowego,' 
jest w większości wypadków skompli­
kowany, wymaga od strony znajomości 
fachowej, i umiejętności należytego w y ­
świetlania sytuacji prawnej, co się ab­
solutnie nie da pomyśleć bez zastępstwa 
strony przez adwokata. 

ork. p. Fliederbaum. W przerwie biuletyn 
„Mossager Polonais" w jęz. franc. 22.00-22.05 
Sygnał czasu, komunikat oltnlczo- - meteorolo­
giczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 22.20 
—22.30 — Komunikaty policyjny, sportowy, 
nadprogram. 

Zresztą nie naelży pominąć i drugiej 
nader ważnej okoliczności, iż przymus 
adwokacki przyczyni się w znacznej 
mierze do zmniejszenia ilości sporów. 
Adwokat po ocenieniu stanu faktyczne­
go często uświadomi kii jen ta, \± należy 
pominąć drogę sądową, szukając załat­
wienia sporu w ugodzie. Kancelarja ad-
wokaoka stanie snę przy panującym 
przymusie adwokackim, wedle słów 
członka komisji kodyfikacyjnej Tramme 
ra, sitem przez które sprawy będą prze­
chodzić do sądu. 

, Przymus adwokacki zrodzi w szero­
kich sferach ludności większe zaufanie 
do wymiaru sprawiedliwości, zadając 
cios t. zw. pokątnemu pisarstwu, które 
pcha strony na drogę procesu, często­
kroć zgóry zupełnie beznadziejnego. 

A zatem przymus adwokacki jest ze 
wszecłi miiar pożądany: położy on kres 
w pewnej mierze pieniactwu, gdyż ad­
wokaci powstrzymają strony od wno­
szenia nieuzasadnionych skarg do są­
dów, zaś sprawy przed sąd przyjdą już 
należycie przygotowane pod względem 
materiału faktycznego, 

A. S. P. 

Osobiste. 
W dm'u wczorajszym powrócił z urlo­

pu wypoczynkowego \ objął urzędowa­
nie dyrektor Drukarni państwowej w 
Łodzi, p. Henryk Jdendowski. 

. Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: G. Antonie­

wicza (Pabjanlcka 50), K. Chądzyńskiego (ul. 
Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Remblellńskiego (Andrzeja 26), J. Zun-
dclewicza (Piotrkowska 25), M. Kasperklewicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska nr. 
56.) (b) 
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Do 
Redakcji ..Ilustrowanej Republiki" 

w miejscu. 
Wobec niedokładnych informacji, do­

tyczących kradzieży popełnionej w 
związku pracowników komunalnych i 
instytucji użyteczności publicznej w Pol 
sce, oddział 111, sumy jej i okoliczno­
ści r sdiwytania sprawcy tejże, zarząd 
okręgowy .uprzejmie prosi o łaskawe 
umieszczenie następującego wyjaśnio­
na: 

Prawdą jest, że w wymienionym 
związku miała miejsce kradzież czte­
rech tysięcy trzystu sześćdziesięciu 
siedmiu złotych i 15 groszy, a nie jak 
mylnie podawano 6.000 - zł... pocho­
dzących z normalnych składek człon­
kowskich, o której to kradzieży natych­
miast po jej stwierdzeniu zostały po­
wiadomione odnośne władze. 

Dadej, że niezależnie od pościgu za 
zbiegłym sprawcą zairządzonem przez 
policję, na własną rękę prowadziliśmy 
poszukiwania które w dniu 21 b. m. u-
wieńczone zostały pomyślnym skut­
kiem. 

W dniu tym bowiem delegowani przez 
nas dwaj członkowie na szosie Zgier­
skiej schwytali Jakubowskiego i oddali 
w ręce policji i wreszcie, że skradzione 
pieniądze nie pochodzą ze składek na 
budowę domu związkowego, a jak w y ­
żej powiedziane, z normalnych wpły­
wów. 

Dziękując za umieszczenie powyż­
szego pozostajemy 

J,. z szacunkiem * 
Związek Prac, Inst Użyt. Publicz. 

w Polsce. 
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zianie SIĘ fotografują. 
Z d j ę c i e „ a la R e m b r a n d t " . - V a l e n t . n o z N o -
womSejsk ie j . P laża w a t e l i e r . — Fotogra f 

n ie j e s t m ę ż c z y z n ą . 
wiele więcej łodzian niż przed wojną. 

W czasie podróży łodzianie zwie­
dzają muzea, apalerje sztuki, słyszą na 

Zagadka psychologii społeczeństwa 
łódzkiego trapiła już niejednego inicja­
tora różnego rodzaju imprez na bruku 
łódzkim. Mozolne studja nad psychiką 
łodzian nie dawały nigdy konkretnych 
rezultatów. Z dociekań tych wyciąg­
nięto ogólnikowy wniosek: publiczność 
łódzka jest bardzo „dziwna". 

Dobry kupiec musi być jednocześ­
nie praktycznym psychologiem. 

Szczególnie w Łodzi, w mieście na-
wskroś handlowem, trudno wyobrazić 
sobie kupca, właściciela jakiegoś skle­
pu lub zakładu bez znajomości psychi­
ki 'łódzkiej klijenteli. 

Dzięki rozmowie z p_. Szenfeldcm, 
właścicielem jednego z największych 
zakładów fotograficznych w naszem 
mieście, udało się nam poznać kilka naj 
charakterystyczniejszych typów ło­
dzian, odwiedzających zakłady fotogra 
ficzne. 

Przedewszystk iem na 'eży stwier 
dzić, że psyc l r ka łódzkie j publiczności 
ulega c iąg łym zmianom. Dzisiejsze po 
kolenie łodzian ma już inne gusta i za 
pa t rywan ia niż ich dz iadkowie a nawet 
o jcowie. Wy jazd zagranicę nie stanowi 
już dzisiaj rodzinnego ewenementu. M i 
mo wysok ich opłat za paszporty zagra 
uiczne po wojnie wyjeżdża zagranicę o 

zwiska malarzy i po powrocie starają 
się przy pierwszej - lepszej okazji za­
demonstrować nabyte pobieżnie wiado 
mości. 

Oto przychodzi do zakładu jakiś po 
ważny jegomość, jeden z tych, którzy 
„byli zagranicą" i na wszystkiem się 
znają. Prosi o dokonanie zdjęcia. 

Jeżeli właściciel zakładu odrazu 
przystąpi do roboty wówczas jest ura­
towany. Biada mu jednak, gdy przez 
nieostrożność zada klijentowi pytanie, 
jakiego zdjęcia sobie życzy. 

Klijent zaczyna wówczas kręcić 
nosem, rozgląda się dokoła, węszy, 
szuka, mruczy coś o nowych wynalaz­
kach w fotografii, o zagranicznych mu 
zeach, o galerjach sztuki i wreszcie 
oświadcza: 

— Zrób ml pan zdjęcie „a la Rem 
brandt". 

Na czem ma polegać to oryginalne 
zdjęde, nie wie właściciel zakładu, ani 
sam -klijent. Czasem zamiast Rem 
brandta stawia się za wzór Van Dycka 
lub z braku nazwisk trudnych do w y ­
mówienia używa się wzorów miejsco­
wych j . np. „a la ScheAbler", „a la Gron 
man" i Ł d. 

Młodzieńcy łódzcy chorują na ele­
gancję i wytworność. Ideałem ich jest 
Rudolf Valentino. Nie każdy jednak 
młodzieniec łódzki może konkurować 
pod względem urody z przedwcześnie 
zmarłym artystą fi lmowym. Okolicz­
ność ta nie zraża jednak młodzieńców 
łódzkich, którzy niefortune rysy twa­
rzy starają się zatuszować przy porno-, 
cy środków kosmetycznych. 

Przedewszystkiem więc smarują 
twarz wazeliną, karminują sobie usta, 
wpuszczają atropinę do oczu i zapusz­
czają sobie „baczkl". 

— Koniecznie żeby wyszło, z bacz-
kami jak Valentino.. 

Aparat fotograficzny jest cierpliwy 
— wszystko znosi. Tylko jeżeli zamiast 
Valentino wychodzi Leon Chaney w 
roli upiora z opery — to nie* jego wina. 

Specjalną kjijentelę stanowią kobie­
ty. Pasją ich jest również film, lecz u 
nich objawy tej choroby są groźniejsze. 

Łodzianki do tego stopnia przejęły 
się filmem, że nie zaimponuje im żadne 
zdjęcie, nie mające nic wspólnego z 
Lyą de Putti, Mia M a y lub Połą Negri. 
Muszą być te same pozy, ta sama gra 
świateł, ten sam wyraz twarzy. W 
przeciwnym razie zdjęcie jest złe i nie 
chcą go wykupić. 

P rzy zdejmowaniu kobiet zakład 
fotograficzny staje się prawdziwem ate 
Iier wytwórni filmowej. Kilka luster, na 
każdym lustrze pełno pomadek, sztyf-
cików, ołówków, pudełka z pudrem, 
szminka, farba do czernienia rzęs 1 po­
wiek, karbówkl szczypało, słowem — 

LfloUywood. 

Wypomadowana i obsypana pudrem 
łodzianka siada przed objektywem i 
przez całą godzinę wybiera odpowied­
nią pozę, starając się naśladować Gretę 
Garbo lub Glorję Swanson. Światło 
musi być również odpowiednie. A więc 
— jeden reflektor z tyłu, jeden z przo­
du i dwa po bokach. 

O wstydliwości w zakładzie foto­
graficznym nie może być mowy. Foto­
graf nie jest dla łodzianki mężczyzną. 
Lwią część dokonywanych ob^cń'*? 
zdjęć stanowią niewiasty nawpół lub 
całkiem obnażone. •Obecność fotognua 
wcale ich nie krępuje. 

Gdy pewnego razu przyjaciółka 
zwróciła uwagę jednej z pań. że nie 
wypada się przecież rozbierać, dama w 
negliżu, nie przerywając swej czyn­
ności odparła: 

— Cóż w tem złego?.. Niech ml się 
zdaje, że jestem na plaży w Zoppo-
tach.... 

Nawet poważne niewiasty przed do 
konaniem zdjęcia wkładają króciutkie 
sukieneczkl, obnażając kolanka. 

Naogół jednak „korygowanie" uro­
dy przy pomocy środków kosmetycz­
nych przynosi raczej szkodę niż poży­
tek. Twarz nazbyt usznńnkowana w y ­
chodzi na fotografji źle i zamiast Poli 
Negri lub Lyi de Putti rozczarowana 
klijentka widzi bardzo podobne -ido s l e -

bic monstrum. 
Można byłoby właściwie wytłuma­

czyć'szanownym klijcri';om, że szmin­
ka przy zdjęciach Jcs: szkodliwa, ale 
kto się podejmie przegnać publiczność 
łódzką, która ma swe-odrębne zasady, 
od których nigdy nie odstąpi. 

4 Ego. 

http://-Valent.no
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Pod broń! 
Powołanie rezerwistów na ćwi­

czenia wojskowe. 
Ministerstwo spraw wojskowych 

wydało nowy rozkaz o powołaniu re­
zerwistów na ćwiczenia wojskowe. Po­
wołani zostali: 

Wszyscy podoficerowie roczników 
1894, 1895 ze wszystkich rodćajów bro­
ni prócz marynarki wojennej. 

Podoficerowie roczników 1890, 1891, 
1898. 1899 i 1900, którzy ćwiczeń nic 
odbyli w latach ubiegłych. 

Szeregowi z roczników 1S99 i 1900, 
którzy nie odbyli ćwiczeń w roku ubie­
głym. 

Podoficerowie i szeregowi z roczni­
ka 1901 oraz tych z rocznika 1902, któ­
rzy w roku 1927 ćwiczeń nie odbyli. 

W lotnictwie: podoficerów i szere­
gowców z roczników 1896, 1891, 1898, 
1901, 1902 i 1903, którzy nie odbyli ćwi ­
czeń w roku 1927, a mianowicie w lot­
nictwie personel latający, lotnicy i 
strzelcy lotniczy; w balonach — szyko-
wacze z rocznika 1900; w lotnictwie 
tylko mechanicy silnikowi, mechanicy 
elektrotechnicy, radiotechnicy i fotogra 
fowic; w balonach — tylko mechanicy 
dźwigarkowi i mechanicy wytwórni 
wodoru. 

Podania o odroczenie ćwiczeń skła­
dać należy najpóźniej do dnie 1 wrzes*-
nia do właściwej P. K. U. 

S z t u r m k o b i e t 
na trybuny adwokackie. 

W Warszawie stara się o dopuszcze­
nie do adwokatury szereg kobiet, które 
odbyty już studja prawnicze i zdały eg­
zaminy aplikanckie. 

Będą to pierwsze kobiety adwokat-
ki w stolicy. L w ó w bowiem posiada 
już dawno kobietę - adwokatkę. 

Życzymy powodzenia! 
Łódzka straż reprezentować będzie Polskę na 

gresie pożarniczym w Turynie. 
kon-

W dniu dzisiejszym około 40-tu przed 
stawicieli łódzkiej straży ogniowej w y ­
jechało na kongers pożarniczy do Tury­
nu (we Włoszech). 

W czasie trwania kongresu urządzo­
ne zostaną liczne pokazy, w których 

strażacy nasi również wezmą udział. 
Na kongres pożarniczy do Turynu 

wysłały swych przedstawicieli wszyst­
kie niemal państwa europejskie. 

Nie jest to dziełem przypadku, że 
z ramienia Polski na kongres wydele­

gowano strażaków łódzkich. 
P rzy powzięciu tej decyzji liczono się 

niechybnie z tem, że 
Łódź posiada najlepiej zorganizowana 

straż ogniową, 
która pod żadnym względem nie ustę­
puje organizacjom straży ogniowej za­
granicą. 

Niejednokrotnie mieliśmy okazję w y ­
rażenia pochwał pod adresem łódzkich 

strażaków. O ich ofiarnej pracy w dzie­
dzinie zwalczania straszliwego żywiołu 
świadczą również liczne podziękowa­
nia, jakie ukazują się w prasie, a pocho­
dzące od osób poszkodowanych, któ­
rym strażacy łódzcy ratują nieraz lwią 
część dobytku. 

Kongres turyński. który rozpoczyna 
się w poniedziałek, dnia 27 b. m., połą­
czony jest również z konkursem pożar­
niczym, w którym strażacy nasi wez­
mą czynny udział. 

Społeczeństwo łódzkie zawsze inte­
resowało się losem naszej straży ocho­
tniczej i dlatego też z niecierpliwością 
oczekiwać będzie wyników turyńskie-
go konkursu 

Strażakom łódzkim, którzy dziś zra-
na wyjechali do Turynu, by przed całą 
Europą zadokumentować swą siłę — 

cała Łódź życzy jaknajwiększego po­
wodzenia. Ex. 
mmmmmmmmm 

N a j d r o ż e j i na j t an ie j . 
Łódź jest na czwartem miejscu 

śród miast najdroższych. 
Koszty żywności w różnych mia­

stach Polski są bardzo różne. Najdroż­
sza i to „bezkonkurencyjnie" jest 
Warszawa. Nie jest to jednak wyłącz­
nie wskutek wysokiej cyfry ludności, 
bo na drugiem miejscu znajduje sfe nic 
Łódź a Boryslaw o 3 proc. tańszy od 
Warszawy, jednak tańszy niż przed woj 
ną, kiedy był droższy od Warszawy o 
3 proc. Następnie miejsca pod wzglę­
dem wysokości kosztów żywności zaj­
mują: N<>wy Sącz, Królewska Huta f 
Łódź. 

Najtańszym miastem w Polsce, w 
którem żywności kosztującej w W a r ­
szawie zl. 10 można kupić za zł. 7 i 84 
grosze jest Brześć nad Bugiem, następ­
nie Łuck (7.88) i Równe (7.93). Jajko fakt 
bardzo ciekawy warto zaznaczyć, że 
w Lublinie, leżącym w bogatej miejsco­
wości rolniczej, koszty żywności są 
wyższe niż w Piotrkowie 1 Radomin. 

BIB (ani w Mowicach. 
Łodzianie wracają z letnisk, przyrzekając sobie 

solennie, że Już więcej nigdy.. . 
W uzdrowiskach polskich panuje zdzierstwo i brud. 

się mniej więcej w gra-Łodzianie wracają już z letnisk i pen­
sjonatów. Niema się czego dziwić: zim­
no, deszcz, braik gotówki, zresztą—za 
kilka dni rozpoczyna się rok szkolny. 

Po rozpakowaniu ma na tok łodziianie 
przystępują do obtóczeń w celu stwier­
dzenia 

ile kosztowało „lato". 

Rachunki te są bardzo ciekawe, szcze­
gólnie jeśli się je porówna z wydatka­
mi w pierwszorzędnych miejscowoś­
ciach kuracyjnych zagranica. 

Obliczenie miesięcznych kosztów po­
bytu w pensjonacie nic wymaga zbyt­
niego wysiłku mózgowego. Na Wiśnio­
wej Górze, w Poddebiu lub na Czar-
neokiej Górze, ceny w pensjonatach 

Kto może być .etanem Kasy chorych. 
Dwuletnia praktyka w szpitalu, studja specjalne 

i zdolności administracyjne. 
Takie są wymagania generalnej dyrekcji zdrowia. 
Jak wiadomo, dotąd nie było spec­

jalnie ustalonych norm, któremi mogła­
by się kierować kasa chorych przy ob­
sadzaniu stanowisk lekarskich, zwłasz­
cza stanowisk lekarzy specjalistów. 
Kwestia, kto może być lekarzem kasy 
chorych, była dotąd kwestją otwartą, 
wywołującą częstokroć nieporozumie­
nia i żale. 

I oto jak się dowiadujemy, general­
na dyrekcja zdrowia, po zasiągnięciu o-
pinjł wszystkich kas chorych w Polsce, 
ustaliła pewne zasady, któremi ma 
kierować się kasa, przy przyjmowaniu 
lekarzy. 

A, mianowicie, kasa chorych przy ob­
sadzaniu stanowisk lekarskich winna 
przyjmować lekarzy, którzy wykażą 
się conajmniej 

dwuletnia praktyką w szpitalu. 

W ciągu tych dwuch lat praktyki 
szpitalnej, lekarz powinien w pierw­
szym rzędzie poznać 

choroby wewnętrzne, 

M A C H Z O R Y P O L S K I E 
w tiomacz, prof. Strauchn, Wszystkie modlitwy na 
wlaściwem miejscu, — Cena w wykwintnej opra­
wie w 2 tomach 8 zł. i 9 zł., w 3 tomach 10 zl. 

50 gr. bez przesyłki. — Księgarzom rabat, 
Księgarnia 

tukc. Ułapią. Warszawa, Nalewki 47, m. 8. 

Przechodząc przez ul icę 
roze j rzy j się uważnie , uniK-

aiesz Kalectwa i śmierci . 

choroby dziecięce I chirurgię, 
oraz zaznajomić się z innemi specjalno­
ściami. 

Na stanowiska lekarzy - specjali­
stów natomiast, kasa chorych powinna 
przyjmować lekarzy, którzy, poza ro­
kiem pracy szpitalnej ogólnej, mają za 
sobą 

praktykę w danej specjalności, 
w klinice lub w oddziale szpitalnym, w 

granicach od lat dwóch do czterech, 
zależnie od specjalności. 

Przy obsadzaniu stanowisk kierow­
ników w szpitalach i sanatoriach kaso­
wych, specjalistom należy stawiać jesz 
cze wyższe wymagania z uwzględnie­
niem zdolności administracyjnych. 

W ten sposób podniesie się w bardzo 
wysokim stopniu poziom fachowości w 
obsadach personalnych kasy chorych. 

Osioł, idiota, wariat! 
Tak się wzajemnie nazywali wielcy mężowie stanu. 

Zamordowany w 1922 r. marszałek 
polny SIT Henry Wilson należał do naj­
wybitniejszych wodzów armii angiel­
skiej podczas wielkiej wojny. 

Olbrzymiego wzrostu, despotyczny, 
bezwzględny dla siebie i dla iimych, 
prawdomówny aż do cynizmu Wilson 
nienawidził całą swoją żołnierską du­
szą Niemców, Irlandczyków i cywilów. 

Miał przytem niebezpieczny zwyczaj 
prowadzenia dziennika, w którym z an­
gielską ścisłością zapisywał swoje roz­
mowy z wielkimi ludźmi i swoje bez­
ceremonialne o nich sądy. 

Pamiętniki te zostały obecnie wyda­
ne drukiem i jak jaskrawy reflektor o-
świetiają nam zakulisowe stosunki mię­
dzy aliantami. 

Zwolennicy dosadnych epitetów znaj 
dą tam bogate żniwo. 

Marszałek Jofłte nazywa naczelnego 
wodza angielskiego nudziarzem, a szta­
bowców angielskich głupcami. Według 
Clemenceau głupcem jest i Lloyd Geor­

g a Prezydent Wilson jest osłem, gabi­

net angielski składa słe z Idiotów, peł­
nomocnicy od rokowań pokojowych są 
wariatami, rosyjski generał Hurko jest 
pustym, gadatliwym diabłem 1 t. d. 

Oczywiście ogłoszenie podobnie dra­
stycznych sądów o ludziach przeważnie 
żyjących wywołało wielkie wzburzenie 
w opinji publicznej. 

Prasa angielska i francuska pociesza­
ją się, że w obozie państw centralnych 
nie było lepiej t że zawiści miedzy a l ­
iantami są nieuniknioną słaba stroną 
każdej koalictf. 

Uwagi te są nlewątpfiwte słuszne. 
Słuszna jest również opinia że pamiętni­
k i sir Wilsona zostały ogłoszone przed­
wcześnie. 

Ale jednocześnie po przeczytaniu 700 
stron notat wilsonowskich o naiwyWt-
nJejszych mężach Anglii, Francji, Ame­
ryki. Wiłoch, trudno nie przyznać racji 
szwedzkiemu kanclerzowi, który słę dz» 
wił, jak mało rozumu potrzeba, aby rzą­
dzić światem. 

kształtowały 
nicadh 

od 12-tu do 15-tu złotych dziennie. 
Przeciętnie liczmy więc. że w przy­

zwoitym pensjonacie kosztowało dzien­
nie 13 złotych. Nie jest to suma prze­
sadzona. Miesiąc pobytu w pensjonacie 
pod Łodzią kosztował więc 390 złotych 
(nie Ucząc wydatków nadzwyczajnych, 
związanych z rożnego rodzaju rozryw­
kami na wsi!) . 

A teraz rozpatrzmy wydatki kuracju­
sza w Ostendzie. Przypadkowo mamy 
przed sobą dokładne koszty utrzymani* 
z tej uroczej miejscowości kuracyjnej. 

Zaznaczyć należy, że w Ostemdzia 
drogich pensjonatów J restauracji jest 
bardzo mało, a i te przeważnie świecą 
pustkami. Konkurencja jest bardzo wiej 
ka i restauratorzy kalkulują w ten spo­
sób, by ceny potraw były jakrajniższe. 
Najobfitszy obiad kosztuje 30 franków 
t. zn. 7 zł. 50 groszy. Dotyczy to loka­
lów luksusowych, w których nawet a* 
merykanie należą do rzadkich gości. 

Najwięcej gości spotyka sSe w resta­
uracjach gdzie cena za smaczny i dość 
obfity obiad wynosi 12, 10. a nawet 8.50 
franków (3 zł., 2 zł. 50 gr. i 2 zł. 10 gr.). 

Jak widać z powyższego drożyzna 
Ostendy należy do legendarnej prze­
szłości. Małozamożna urządzali się w 
ciągu bieżącego lata jeszcze taniej, w y ­
najmując mieszkania w bliskich okoli­
cach Ostendy, skąd za 15 groszy moż­
na co kilka minut dojeżdżać tramwa­
jem do centrum kuracyjnej miejscowo­
ści W okolicznych miejscowościach po­
kój kosztował 

6 zŁ dziennie 
bez względu na ilość osób. 

Przeciętny koszt utrzymania wraz z 
mieszkaniem wynosił w Ostendzie dla 
małżeństwa 

około 60 franków dziennie, 
t zn. 15 złotych. Dwie osoby mogły sTe 
wiec utrzymać za 450 złotych mie­
sięcznie. 

jeżeli porównamy tę śmiesznie niską 
sumę 450 złotych z cenami panującem* 
W pensjonatach pod Łodzią, gdzie mie­
sięczny pobyt małżeństwa musiał kosz 
tować 780 złotych, wówczas stanie się 
jasnem, że gdyby nie drożyzna pasz­
portów zagranicznych, lwia cześć ło­
dzian spędziłaby ubiegłe łato w uroczej, 
nadmorskiej Ostendzie, a ale na cuch­
nących, choć rodzimych, letniskach 
podnńejskich. 

Należy przypuszczać, że zarówno 
władze jak i właściciele naszych iien-
sjonatów wyciągną z tych danych od­
powiednie komekwencje na przyszłość. 

Łodzianie bowiem dawno doszli Juz 
do tego wniosku, że w Ostendzie jest 
ładniej i taniej tśż w ŻakowJcaoh łub w 
Kraszewie. Bak. 
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l e g l i - b u c h a l t e r z y 
Jakie kwalifikacje winien posiadać przysięgły 

znawca księgowości. p o m y s ł .. Handel" z . m ^ c z . de-, Brak; u „as w tym względzie przepl- „le zajmował, oni a „ . rządowe], ani pry-
sów I urządzeń przedstawia pewna I m - watenj posady. Nie moKa też oni ES. 
dnoścl dla wyrobienia wykwall f lkowa- wadzić żadnych samodzielnych Lert 
! f f H»MJ , łYCh

 * r e w I d , e n t 0 W - Powoła- sów handlowych, ani Syć c 5 o 2 a K 
b k i p r z y s , ę K , y c h , M w w y c h , rządu spółek handlowych. "zczegóL 
Jak to Jest u nas przez niektóre sfery nie akcyjnych. w m 

proponowane, nie da odpowiedniego e-

kawe uwagi adw. J. Kaczkowskiego na 
temat organizacji związków rewldeutów 
księgowych: 

wowo „Prawo o spółkach akcyj­
nych", ogłoszone w formie rozporządzę 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 39, 
poz, 388) wprowadza przepisy odnośnie 
badania przez biegłych - rewidentów 

fektu. Nie może to Jednak stać się prze 
szkoda do wprowadzenia biegłych - re-

. wfdentów. Za przykład służyć może 
przebiegu założycielskiego (artykuł 7), Holandja, gdzie wprowadzono dopiero 
czynności przy podniesieniu kapitału ' w 1 9 1 8 r. Izby rewizyjne. Usługi przez, 
(art. 121), oraz corocznych bilansów,' n j e oddano są Już bardzo znaczne, co praktykantów. W Stanach Zjednoczo-
rachunków zysków 1 strat, tudzież spra- j Z O s t a ł o zademonstrowane na mlędzyna- \ nych pracują f irmy rewizyjne przy uży 

W Anglji kładzie szczególny nacisk 
na wyszkolenie pracowników, przy­
czem jeden buchalter - rewident, któ­
rych liczba w większej firmie jest bar­
dzo znaczna, może zatrudniać, jak to 
wyżej wskazaliśmy, nie więcej, niż 2-ch1 

wozdań zarządów spółek akcyjnych 
(art. 89). 

Kwalifikacje, prawa 1 obowiązki tych 
biegłych określi przed wejściem w ży­
cie powyższego prawa, t. ]. przed dniem 
1 stycznia 1929 r., ro r.urządzenie mini­
stra przemysłu 1 handlu. 

Komisja kodyfikacyjna w uzasadnie­
niu (str. 78) do prawa akcyjnego pod­
kreśla, że badanie winno mleć za orzed-
ralot zgodność nietylko z księgami I do­
kumentami, lecz także z faktycznym 
stanem przedsiębiorstwa. Wartość ta­
kie] rewizji , jakoteż zaufanie publiczno­
ŚCI, zdaniem komisji, zależy od szcze­
gólnych kwalifikacji biegłych. Nie w y ­
starczy tu zwykła znajomość rachunko­
wości kupieckiej, lecz potrzeba znajo­
mości przedsiębiorstw akcyjnych I ich 
gospodarki, tak różne], zależnie od 
przedmiotu przedsiębiorstwa. 

Uwaga powyższa jest zupełnie słu­
szna I nlezaprzeczenle będzie uwzględ­
niona przy redakcji rozporządzenia o 
biegłych - rewidentach. 

Pragniemy na tern miejscu zastano­
wić się nad kwalifikacjami, Jakie posia­
dać winni u nas biegli • rewidenci. Naj­
lepiej da się to uczynić przez porówna­
nie wymagań, stawianych specjalistom 
tym w Innych krajach. 

Wobec tego, że wykonywanie zawo­
du biegłych - rewidentów wymaga prze 
dewszystklem zaufania, osoby, które tą 
czynnością pragną się zająć, powinny 
posiadać nieskazitelną oplnję 1 wówczas 
dopiero mogą być przyjęte w poczet 
członków związków rewizyjnych. 

Następnie biegły • rewident ma mleć 
możność swobodnego rozporządzania 
się własnym majątkiem. To też osoby, 
będące pod kuratela lub upadłością, nie 
mogą występować w charakterze bieg­
łych - rewidentów. * 

Ograniczeń co do kobiet nigdzie nie 
spotykamy; niektóro ustawodawstwa, a 
mlanowcie Stanów Zjednoczonych A-
merykl, uznały Jednak za konieczne wy­
powiedzieć się wyraźnie za dopuszcze­
niem do zawodu lego kobiet. 

Pod względem wieku przepisy są 
niejednolite. Najniższy wiek dla zosta­
nia rewidentem W Anglii 1 Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki oznaczono na lat 
21, w Szkocji na lat 22, w Innych kra­
jach przeważnie od 25 do 30 lat. W 

rodowym kongresie buchalterów - rze­
czoznawców, odbytym w Amsterdamie 
w lipcu 1926 r. 

Prawa i obowiązki biegłych - rewi­
dentów są w różny sposób określane. 

clu dużego rersonelu, z którego nlezna 
czna ł ' i k o część ma szanse na otrzyma­
nie dyplomu rewidenta. Jedna np. ze 
znanych w tym względzie firm w New-

I Yorku, przy istnieniu 15 wspólników po- ' 
I • < - r u s i i * F A -.1, i:r: 

W o wszystkich krajach, używają- siada 18 zarządców flljl, 150 wykwal i f l -
cych języka angielskiego, wymagane kowanych („senlors") I 700 mniej w y -
jest, żeby członkowie wielkich zwiąż- kwalifikowanych („Junlors") pracowni­
ków rewizyjnych wykonywali wyłącz- ków. 
nie zawód rewidentów. W Holandfl panują w tym względzie 

W krajach, gdzie rewidenci otrzy- podobne zwyczaje, Jak w Anglji. 
raują autoryzację ze strony czynników W Danjl największa firma posiada 7 
rządowych, zwykle bywa żądane, aby rewidentów uprawnionych 1 90 współ 

Rejestracja przedsiębiorstw. 
Z a ś w i a d c z e n i a n ie są p o t r z e b n e . 

Zgodnie z rozporządzeniem wojewo­
dy łódzkiego o rejestracji przedsię­
biorstw, przy zgłoszeniu rejestracyjnem 
wymagane jest przedłożenie świadec­
twa przemysłowego rta r. 1927 wzglę­
dnie świadczenia, iż petent był zwol­
niony od obowiązków wykupienia świa 
dectwa przemysłowego. 

Ponieważ urzędy skarbowe zaświad 
czeń takich nie wydają, a żadna inna 
władza nie jest uprawniona do wyda­
wania takich świadectw, urząd przemy­
słowy I-ej instancji aż do czasu wyjaś­

n i e n i tej sprawy przez urząd wojewódz 
ki przyjmuje zgłoszenia rejestracyjne 
tych kategoryj przedsięborstw. które 
są zwolnione od obowiązku wykupienia 
świadectw przemysłowych, bez prze­
dłożenia odnośnego zaświadczenia. 

Te kategorie przedsiębiorstw zosta­
ną, po wyjaśnień u sprawy, wezwane 
do ewentuailmcgo uzupełnienia zgłosze­
nia rejestracyjnego przez złożenie za­
świadczenia o zwolnieniu od obowiąz­
ku wykupienia świadectwa .przemysło­
wego. 

HO! Si. tr 
Orzeczenie ministerstwa pracy i opieki społecznej. 

Przed paru dniami toczyła sie zażar­
ta kampania pomiędzy organizacjami 

pracowników, z których większość w y ­
posażona jest w gruntowne wykształ­
cenie fachowe. Najbardziej znane zwią 
zkl rewidentów w Szwecji zatrudniają 
wyłącznie członków, mających wyższe 
wykształcenie handlowe, którzy albo 
posiadają prawo na dokonywanie rewi ­
zji, albo mogą je otrzymać. 

Co do opłat lub taks za wykonanie 
rewizji , to w Anglji i w krajach, używa­
jących języka angielskiego, za podsta­
wę przyjęto opłatę za zużyty czas. 

Prawa i obowiązki stałych rewiden­
tów sprowadzają się przy dokonywaniu 
nadzoru nad działalnością spółek akcyj­
nych do następujących zadań: 

Stały rewident ma prawo wglądu w 
każde] chwili do książek, rachunków 1 
korespondencji spółki. Może on żądać 
od członków zarządu I pracowników 
spółki wszelkich wyjaśnień (p. 3 artyk. 
168). Przy sprawozdaniu odnośnie re­
wizji bilansu rewident ma wskazać, czy 
wszystkie jego wymagania odnośnie 
udzielania informacji spełniono. O 
swych czynnościach ma on sporządzić 
protokul, który składa bezpośrednio wal 
nemu zgromadzeniu. Zależność od za­
rządu spółki zupełnie usunięto. Do obo­
wiązków rewidenta poza badaniem cy­
frowego materiału należy zanalizowanie 
stanu finansowego przedsiębiorstwa I 
zaznaczenie, czy cyfry wstawione do 
bilansu, odpowiadają istotnemu stanowi 
interesów spółki. 

Uważamy Jednak za właściwe zaz­
naczyć, że rewizje, dokonywane przez 
biegłych - rewidentów, mogą Iść w 2-ch 
zasadniczych kierunkach: pierwszy do­
tyczy bilansów rocznych, drugi — usta­
lania rentowności przedsiębiorstw. 

W pierwszym wypadku wymagana 
Jest rewizja ze względu na oznaczenie i 

' podział zysków lub strat za rok obroto­
wy, przyczem akcjonariusze są też naj­
bardziej zainteresowani. 

W drugim rewizja ma na celu zba-
1 danie stanu przedsiębiorstwa I jego do­
chodowości w związku z finansowa­
niem, nabyciem, fuzją lub przekształce­
niem, 1 jest mu niezbędna dla Instytucji 
bankowych, udzielających kredytu, lub 
dla finansistów. 

V 

pracowników umysłowych 1 majstrami 
fabrycznemi z jednej, a przemysłowca­
mi 1 drugiej na tle ubezpeczenia maj­
strów w zakładzie ubezpieczeń, gdy 
przemysłowcy łódzcy stali na stanowi­
sku, że majstrowie nie są p racown ia ­
mi umysłowymi i nie podlegają ubez­
pieczeniu. / 

Na konferencji w tej sprawie w za­
kładach ubezpieczeń z przedstawiciela­
mi zainteresowanych stron, zakład w y ­
dał opnję. której jednak przemysłowcy 

o i ™ T L ^ W " 1 " " ' * . d 0 " ' nie podporządkował*, uważając ją za 
plero w wieku 45 lat można stać się rc-, niezgodną z ustawą 
widentetn. 

Wymagania odnośnie wykształce­
nia podzielić można na: wykształcenie 
średnie, praktyczne 1 teoretyczno - fa­
chowe. 

Dla otrzymania autoryzacji na w y ­
konywanie zawodu rcwlzorsklego po­
trzebne Jest również złożenie egzaminu. 
W tym względzl j praktyka angielska 
posłużyła za przykład dla Innych kra­
jów. 

Egzaminatorami są albo przedstawi­
ciele związków rewizyjnych (Anglja, 
Belgja, Holandia Szwajcaria W i o c h ) ) , 
lu* buchalterów (Niemcy), albo też uio-
by urzędowe. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
powołana jest do tego specjalna komisja 
(„Stato Board of Accouniancy"), działa­
jąca w porozumieniu z „The American 
Instltute of Accountants", kierująca eg 
sarninami I wykonywująca nadzór nad 
rewidentami. 

Obecnie na skutek itrterwencii zwiąż 

ku majstrów fabrycznych, ministerstwo 
pracy sprawę tę prztsądaiło ostatecz­
nie na korzyść majstrów. 

Mnisterstwo stwierdziło że pod ka­
tegorię pracowników umysłowych pod 
padają: 1) osoby spełniające adminislra 
cię i nadzór, 2) osoby spełniające wa­
runki technicznego k ; erowniclwa i nie 
posiadające tytułu majstra, który może 
nie przysługiwać w danem przedsię­
biorstwie, osoby posiadające tytuł i 
sprawujące nadzór i pełniące pracę, nie 
spełniając czynności fizycznych. 

Na skutek tej decyz] :, wszyscy maj­
strowie na terenie todz i zostają ubez­
pieczeni w zakładzie ubezn'eczeń dla 
pracowników umysłowych, (b). 

H . N I E M O J E W S K I E G O 
NOWY \W1AT 3.Teu-504-9&. 

CHORÓB/ W Ą T R O B Y - K A M I E N I E Ż Ó Ł C I O W E . 

C H R O N I C Z N E ZAPARCIA. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 23 sierpnia 1928 r. 
CZEKI: Belgja 124 01, Holandja 357.48, Lon-

dyn 43.27, Nowy 8.90, Paryż 34.83.50, Praga 
20.42, Szwajcarja 171.72, Włochy 46.73.50, Mat­
ka niemiecka 212.42.50. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117. Bank Polski 182.75, Flr* 

ley 69, 69.50, 69, Węgiel 97.75, Modfzejów 42. 
Norblui 230. 236, 235, Ostrowieckie Serja B. I 
125. 124, Serja B. II 120, 118, Pocisk 41.50, 42.50, 
Starachowice 54.50, 55, Zawiercie 2i>.l\ 27, Klu 
cze 7.15, Kral. T-wo MeIJoracyjnc 11.70. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 92, 91, 5-proc. pożyczka koiiwer-

syjna 67, 5-proc. pożyczka ksnwersyjna krlcjo* 
wa 61.75, Pożyczka Dolarowa 85. Pożyczka ko­
lejowa 104, 4 I pól proc. I;stv zastawne ziem­
skie zt. 53.50, 5-proc. I o w . Kred. m. Warszawy 
zl. 60, 8-proc. Tow. Kred. m. Warszawy zt. 72. 
72.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNT 
Nowy Jork, 22 sierpnia. Bawełna amerykań­

ska. Otwarcie, styczeń 18.93—95, niar/ee 18.95 
maj 19.00—02, październik 1907—15. grudzień 
18.98—19.00. Notowania środkowe: styczeń 
18,83, marzec 18.85, ma] 18.87, lipiec 18.71, paź­
dziernik 18.99, grudzień 18.87. Zamknięcia — 
z powodu zaburzeń atmosferycznych nie otrzy­
maliśmy. 

Liverpool, 22 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska. Styczeń i luty 9.80, marzec 9.85, kwiecień 
0.85, ma] 9.86, czerwiec | lipiec 9.85, sierpień 
10.07—9.82, wrzesień 9.95, październik 9 87, li­
stopad l grudzień 9.80, loco 10.42. 

LKcppool, 22 sierpnia. Bawełna egipska. 
Styczeń 1845, marecę 18.30, maj 18.35, lipiec 
18,40, wzresleń 18.05, listopad 18 10, loco »8.65. 

Aleksandria, 22 sierpnia. Bawełna efiipska. 
Sakellaridis: styczeń 36.46, listopad 36.38. Ash-
nroual; luty 25.97. naźtUjleniik 23.20, sruOzicfl 
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Oświadczenie p. Hermana Grunspana. 
Str. 9 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę Sz. Pana Redak­

tora o łaskawe umieszczenie w Jego po 
czytnem piśmie następującej odpowie­
dzi na artykuł, który ukazał się w 
„Giosie Polskim" za Nr. 233 z dnia 22 
b. m. pod nazwą „Historja w łódzkim 
stylu" — „Brat kazał aresztować bra­
ta". 

Na samym wstępie muszę zazna­
czyć, iż cały artykuł tc.i wcale me zga 
dza s;f; z prawdą. Dlaie^o właśnie czu­
ję się w obowiązku złożyć jr.v.:'.ł od­
powiedź dla całego ogółu i niech spo­
łeczeństwo wie, o co właściwie się roz 
chód i I co mnie zmusiło aż do takich 
ostateczności. 

W roku 1917 zwrócił się do mnie 
brat mój, Abram, z gorącą prośbą, ze 
łzami w oczach, ażebym się zlitował 
nad nim, gdyż dłużej z podobnem ży­
ciem nie wytrzyma, albowiem praco­
wał na posadzie u obcych ludzi, gdzie 
otrzymywał pensję 8 rbl. tygodniowo, 
która zaledwie mu wystarczała na w y ­
żywienie swej rodziny. 

Naturalnie, jako brat, zrozumiałem 
go I zabrałem go do mego przedsiębior­
stwa, do którego począłem sprowa­
dzać wyroby szklane. Dział ten odda­
łem w jego ręce i on samodzielnie, pod 
moją firmą, z ładnemi wynikami praco­
wał. Do tych zysków, oczywiście, był 
onjwspólnikiem i przez cały czas jego 

pracy u mnie, uważałem, aby nie mógł 
narzekać i faktycznie był on bardzo za­
dowolony. 

W roku 1921 wydałem za mąż moją 
jedyną córkę za p. Józefa Kurca, które­
mu odstąpiłem moją część dochodu z 
działu szkła i wtedy dział ten powięk­
szyłem i ciągle uważałem, ażeby inte­
res ten tak dobrze dla brata mego, jak 
i dla zięcia, przynosił dochody. Dodam 
tylko, że interes ten bardzo ładnie pro­
sperował i przynosił pokaźne zyski. 

Trwało to aż do roku 1923 i wtedy 
brat mój począł namawiać zięcia, aby 
zażądał odemnie wydania z mego przed 
siębiorstwa działu szkła. Propozycja ta 
wyłaniała się po krótkim czasie coraz 
wyraźniej i obaj panowie chcieli się e-
tablować. Lecz pomimo tego, że zięć 
mój nie był fachowcem, przez całe 2 
następne lata zwlekałem z załatwie­
niem tej propozycji, aż wreszcie w ro­
ku 1925 wydałem z pod mojej opieki 
dział szkła w ręce brata, Abrama Gr»n 
spana, i zięcia, Józefa Kurca, którzy ot 
worzyli spółkę p. f. Grunspan i Kurc 
przy ul. Piotrkowskiej 6. Wzamian za 
wydane im towary otrzymałem od nich 
własne weksle na sumę około zł. 60.000 
Oprócz tego dałem im jeszcze wagon 
porcelany firmy „Epiag" z Karlsbadu i 
także firmy Bracia Benedickt, które to 
towary wynosiły sumę K. c. 168.000 
oprj5cz_CUL_Również_za równowartość 

tych towarów dostałem od firmy Grfln 
span i Kurc własne akcepty. 

Po 6-ciu miesiącach egzystowania 
tej spółki, w miesiącu październiku 
1925 r. przybył do mnie brat mój i po­
wiedział, że się źle dzieje w ich intere­
sie, bowiem bilans wykazuje brak zł. 
40.000.— W jaki sposób mogło się to 
zdarzyć do dnia dzisiejszego nie wiem 
i nawet żadnych relacji nie usłyszałem. 
Spółka ta nie mogła się wywiązać ze 
swych zobowiązań, co spowodowało 
„plajtę", brat firmę Grunspan i Kurc zlik 
widował, zięć wyszedł bez grosza i po 
kwitował spólnikowi, że niema żadnych 
pretensji, a brat notarialnie objął akty­
wa i pasywa. 

Przez takie postępowanie mego bra 
ta doszło nawet w tym czasie do roz­
wodu między małżonkami Kurc i obec­
nie córka moja wraz z jej dzieckiem są 
z powrotem u mnie. Wszystko to mam 
do zawdzięczenia memu bratu. 

Wobec powyższego, wezwałem w 
grudniu 1925 roku brata mego na sąd 
polubowny; co zaświadczyć mogą pp. j 
rabin Lajzer lezę Meisel i A. Lubraniec 
ki, i po dość długich pertraktacjach i 
obliczeniach postanowiono, że mam o-
tr/.ymać od brata 40 proc. należnej mi 
się sumy miesięcznemi ratami, spłaca­
jąc aż do miesiąca grudnia 1926 roku. 

Do decyzji tej brat mój po dziś dzień 
nie zastosował się i pomimo tego, w cią 
gu tych 3 lat kilkakrotnie i nawet w bie 
żącym roku miesiącu maju posłałem 
do niego Judzi, żądając dobrowolnie za 

ła twienia mnie, niestety jednak otrzy­
małem odpowiedź, ażebym robi ł co mi 
się żywn ie podoba. 

Z powodu tego, że jestem mocno prze 
konauy, iż brat mój p rzywłaszczy ! mo­
je pieniądze, któremi prowadzi interes 
na własny rachunek pod nazwa innej f i r­
my i kapitału mego nie chce mi zwróc ić 
by łem zmuszony ogłosić mu upadłość, 
celem osiągnięcia mej należności. Nad­
mienię przy tem, iż konferując z moim 
rzecznikiem p. adw. L e w y , żądałem a-
resztu wszelkich ruchomości upadłego, 
a ińe aresztowania brata, co zresztą 
wyjaśni} już p. adw. L e w y na odbytej 
w sobotę lotnej sesji sądu. 

Rzeczywistość moich słów udowod­
nię świadkami i księgami handjjowemi w 
Sądzie, a tych ludzi, k tó rzy pozwol i l i 
sobie na fa łszywe przedstawienie tej 
sp rawy i puszczenie jej w obieg, pociąg 
nę do odpowiedzialności. 

Weks l i grzecznościowych nigdy nie 
potrzebowałem i niestety do nadzoru są 
dowego, pod k tó rym się znajdowało ino 
je przedsiębiorstwo od 1 listopada 1925 
roku do 1 paźdzłerntka 192o r.. dopro­
wadzi ł t y lko mój brat. Chcę jeszcze do­
dać odnośne weksl i Szlenczyńskiego, 
które z łożyłem do Sądu dla ogłoszenia 
upadłości, że ja Szlenczyńskiemu za nie 
zapłaci łem, a nie brat, jak podaje gazeta. 

Jestem święcie przekonany, że upinja 
publiczna nie potępi moich k r o k ó w w lej 
nadziei, kreślę sie 

z poważaniem 
18039-a H. Grunspan. 

WYPROBÓJCIE n a t y c h m i a s t 
m y d ł o S u n l a j t ! Różni się 

ono zasadniczo od wszelkich innych 
gatunków mydeł. Zwalcza skutecznie a 
zarazem niebywale łagodnie, najbardziej 
oporny brud. Wypłaca się 20,000 zł. 
każdemu ktokolwiek udowodni nie­
czystość mydła Sunlajt. Mydło Sunlajt 
używane jest nietylko do prania, ale i 
do porządków domowych. 

Najlepsze świadectwo. 
Mydło Sunlajt jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnionem 
na kuli ziemskiej—co jest naj­
lepszym dowodem jakie zado­
wolenie ono daje. 

LEVER BROTHERS LIMITED, Anglja. 

p.su—*5 

^3 9 O S tSm I*D 3 tis* 
Magistrat ni. Lodzi ogłasza konkurs 

na wykonanie 400 sztuk płaszczy zimo­
wych uni formowych dla niższych funkcjo, 
narjuszów miejskich. 

Wykonanie płaszczy uskutecznione 
będzie z materjału miejskiego. Dodatk i 1 
forma płaszcza ustalone zostały według 
sporządzonego wzoru, k tó ry zaintereso­
wani obejrzeć mogą w składrflcy miej­
skiej przy Placu Wolności Nr. 2. 

Oferty należy składać w Wydziale 
Gospodarczym, Plac Wolności tir. 14, po­
kó j Nr. 36, w terminie do dnia 27 sierpnia 
r. b. godz. 12. 

Praktykant 
( S P R Z E D A W C A ) 

do interesu Radjowego z średniem wykształceniem 

POSZUKIWANY. 
Oferty składać do adm. Republiki pod lit. „A. 100* 

P. FAJLOWEl 
(Dojazd tramwajem Tuszyńskim) 

będzie czynny przez święta 
Nowo-Roczntfj Jom-Kipur 

i Kuczki. 
Uroczyste modlitwy n a miejscu. 

Zamówienia przyjmuje się, do 10 września 
na miejscu (Telefon Tuszyn 2) a w Łodzi 
Piotrkowska 132 (Tel. 64-61) w godz. od 9 } 

do 5 za wyjątkiem piątków, sobót i niedziel | 
•»<»••<••••« 

Dolltór 

Choroby s k ó r n a 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c l o w e 
POWRÓCIŁ 
Gdańska 42. 
godz. przyjęć od 
8.30-10.30, 1-2,45 

i 8—9 w. 

Poszukuję 

D r . m e d . 

1 LI 
Cboc. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
tertełinlii od 11-12 

[Łaskawe oferty sub T2 Pokoje' 
proszę złożyć w adm. Republiki 

SKŁAD FUTER 
1 Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 

J. S Z W A R C M A N 
i l a r u t o w U a a 4 2 (sklep frontowy) 

T a l . 8 6 - 3 1 . 
[poleca jjotow* tntrm damskie i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do­

godnych warunkach. 
Obejrzenie nio obowiązuje do kupna. 

PJŁ krawcom udzielam rabatu. 
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Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg publ iczny na wybudowanie 5-chi stu­
dzien dla użytku publicznego: 1) na uL Łagiewnickiej naprzeciwko u l . Dolinę), 2) 
przy zbiegu ulic Obywatelskiej i Braterskiej , 3) przy zbiegu ulic Ki l ińskiego i No-
wo-Zarzewskiej , 4) przy zbiegu ul ic Cmentarnej i Konstantynowskiej oraz 5] przy 
zbiegu ulic Częstochowskiej i Przedzalnianej. 

Termin składania ofert up ływa dnia 29 sierpnia 1928 roku do godz. 12-ej. Te ­

goż dnia nastąpi o twarc ie kopert . 

Ślepe kosztorysy i warunk i specjalne otrzymać można w Wydzia le Budow­
nic twa, Plac Wolności Nr. 14, I I I piętro, pokój Nr. 49. 

Dyrekcja Gimnazjum Humanistycznego 
E u g . K r y g i e r o w e j 

••• P i o t r k o w s k a 1 5 7 . - — 

Komunikuje, te zapity od kl. I do V I I włącznie przyjmuje kancelaria 
codziennie od 10 do 1. 

Początek egzaminów dnia 3 września o godz 9-ej rano. £ 

VI) 

I 
Y.M.C.A. 

otwiera w dniu 21 sierpnia 1^28 r. nowy 
kurs dla Pań i Panów. 

12 Kancelarja zapisy przyjmuje od g. 9 
i od godz. 14 — 19. 

Adres: Al. Kościuszki 68 
tel. 22-90. 

U W A G A ! - Oplata rałami. 

DoKtór 

Klinger 
C h o r o b y w e n e ­
r y c z n e , s k O r n e 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c . 
Andrzeja Nr. 2 

Teł. 32-28. 
Godńny przyjęć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniediiele i świt;-

od 10 — 12 

D R M E D 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 

śwlatło-lecrlnciy 

al.Piotrkowska 144 
r ó g Ewangiellckiej 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8. Dla pań od­
dzielne poczekalnia 

od 6-6 pp. 

Dr. med. 

BRAUN 
powrócił 

Południowa H> 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmaje od 9—11 
ano I od 5—8 pp 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz­
nicy pizy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiam Sz. KHjentelę Iż bę­

dąc zagranicą odwiedziłem szereg pierwszorzędnych 
domów mody męskiej co daje mi możność w udosko 
naleniu wykonać najwykwintniejszą robotę w zakre­
sie mody męskiej. 
P r z y w i o z ł e m n a i n o w s z e m o d e l e 

a n g i e l s k i e , f r a n c u s k i e i n i e m i e c k i e . 
Polecam się Sz. Klijenteli. 

Z poważaniem 

H. NILNER 
PIOTRKOWSKA 3 8 , tel. 19-95 

111113113! nadeszły najnowsze materjały krajowe, za-UWflyO! graniczne na sezon jesienny i zimowy. 

"OOOOOOOOOOOGflOOOGOOOOOOOOOOOOOy Baj 

w Łodzi , Pomorska 105, te l . 32-18. 
Kancelarja czynna codziennie od godziny U—2 pp. 

e®«ooooooocx9oeeo<i)oooooo0oooooec<» 
V̂WVWWWVW1IWWWWWV1VVWIW^ 

Dyrektor S t a n i s ł a w P r z e f d z l e c k l . 

PIEGI 
ŹOfc T 8 PLAMY 

O P A L E N I Z N Ę 
USUWA POD GWARANCJI 

A P T E K A R Z A 

JANAGADEBUSCB 
V ,AXELA" K R E M 

V U \K »*-MAł.v.zc 2 . 5 0 
7 , \ 5L.ouzv.zt 4 . 5 0 

Sszr. - z * . J . 5 0 i 
J>0 NABYCW W SKŁADACH APTECZNYCH 1 

.APIŁKACH i PCRf UMEHJACH 

Do sprzedania pół 
domu, 8 tniesz 

kań, w tym jedno 
wolne za 6.000 zł. 
Wiadomość przy ul. 
Zielonej 4 (Bałuty) 
w składzie węgla 

26 

Kupię okazyjnie 
dobrą używaną 

maszynę do pisania 
Oferty sub. „Maszy 
na" do „Republiki" 

Miejski Kinematograf Oświatowy 

Dziś i dni następnych 
Zakończenie, część I I I i lV-ta 

% 11S Y 
(LES MISERABLES) 

W I K T O R A H U G O . 

U A l a N I & 
ki l»n U H laTI 

składająca się z 20-40 war­
sztatów angielskich poszu-
Kiwana do dzierżawienia 
Oferty składać do Adm. „Republiki" 

pod „Poważny 300" 

O D C I S K I 

KL/AWIOL 
•Vi V . - fi,.(«««.(«»Ui m IMJ F< >m «i u i« ; *«• ; . .AP. K O W A L S K I -

< - ' WARSZAWA 

W śródmieściu w 
starem przed-

wojennem domu na 
pierwszem piętrze | 
obecnie skanalizo­
wanym, ze wszys-
tkiemi wygodami Ł 
j. gaz, elektryczność 
telefon i t. p. zaraz 
do odstąpienia trzy 
pokoje z kuchnia,, 
przedpokojem i ką­
pielowym. Oferty 
z podaniem ceny 

„M, P, 25". w ad­
ministracji niniejsze 
go pisma. 25 

W łody człowiek, ga 
licjanin, z uni 

|wersytcckiem wy­
kształceniem, ze 

znajomością kores­
pondencji polskiej i 
niemieckie), pragnie 

objąć posadę w 
większem przedsię­
biorstwie handlo-

wem Of. „Rozkwit 
przedsiębiorstwa" 

w adm. „Republiki" 
26 

Energiczny młodzie 
niec z wielolet 

nią praktyką biuro­
wą i składową, z 
dobremi referencja­
mi poszukuje jakiej 
kolwiek posady na 
miejscu lub na wy­
jazd. Łaskawe ofer­
ty sub „Pracowity" 

26 

Poszukuję posady, 
chętnie w eks­

pedycji. Wiadomość 
Łódź, ul. Konstan­
tynowska Nr. 38, w 
piwiarni 26 

Szpularka wylewali 
fikowana po­

trzebna Gdańska 40 
parter pończoszar-

Letnisko z cało­
dziennym utrzy 

maniem w lesistej i 
suchej okolicy, ką­
piel rzeczna, roz­
rywki i dogodna ko 
munikacja. Wolne 
pokoje. Adres: J. 
Łukowski w Wło-
dzimierzowie poczta 
Sulejów, willa Sło­
neczna 24 

Idąc z dworca ka­
liskiego w kierunku 
ulicy Piotrkowskiej 

znaleziona 
zosta ła 
TECZKA 

skórzana z bielizną. 
Po zgubę zgłosić się 
za zwrotem kosztów 
ogłoszenia Piotr­

kowska 229, front 
I piętro, prawa 

strona 

Zagubiono dwa 
weksle na zle­

cenie Anny Gaist, 
wyst. Marjana Re-
sentala 100 zł. płat 

ne w sierpniu 
90 zł. płatne we 

wrześniu i jeden 
weksel 100 zł. płat 

ny we wrześniu 
wyst Bronisław 

Roszkowski przed 
zakupieniem tych 

weksli ostrzegam, 

Niniejszym unie­
ważniam kwit 

wydany przez Bank 
Związku Spółek Za 

robkowych za 
Nr. 9785 na sumę 

zł. 100 który zostaj 
zagubiony Ż, Luk-
senberg Wschodnia 
Nr. 57. 

LeKarz-dentysta 

SPERLING 
P o ł u d n i o w a 9 , T e l . 4 3 - 0 6 

powróc i ł . 

Elegancki pokój 
dla pana Gdań 

ska 67, m. 1 30 

..Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
roterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

C z y s z c z e n i e szyb 

Sprzedam urządze­
nie sypialni, zew 

nątrz czeczotowo po 
lerowana. wewnątrz 
machoń, cena przy­
stępna Aleksandrów 
ska 95. Wesoły, 24 

o sprzedania pod 
wozie fordow-

skie Andrzeja 2 
Cetner, właściciel 

mieszka Lipowa 78 

Irysówka do sprze­
dania, Wólczań­

ska 135, m. 1. 

Z powodu wyjazdu 
sprzedam pół o-

ficyny Wysoka 24 
25 

6000 ioednundo6 w 

sprzedania. Wiado­
mość w cukierni 
Nowomiejska 2 

Karakułowe ładne 
palto natych­

miast tanio sprze­
dam Hotel Savoy po 
kój 404. 

Sprzedam „Taksów 
kę" z licznikiem 

4-o osobową, odkry 
ta „Chevroletłe" 

Wiadomość: Nowo-
Cegielniana 22 Po­
tok. 

Rowery używane 
damskie i męs­

kie okazyjnie do 
sprzedania. Zakład 
rowerów Nawrot 32 

26 

Wirówkę prawie 
nową na 150 

litrów sprzedam ta 
nio Kilińskiego 107 
Mleczarnia 

Sklep spożywczy 
do sprzedania 

Abramowskiego 29 
Józef Kotynja 30 

Przyjmę inteligen­
tnego chrześcija­

nina do osobnego 
pokoju. Konstanty­
nowska 53 m. 20 

Potrzebna wykwa­
lifikowana ku­

charka do mleczar­
ni Kilińskiego 107, 
pierwszeństwo mają 
te. które pracowały 
i mogą od zaraz 

Potrzebna służąca 
ze świadectwa­

mi do dwojga osób 
od 12—2 Cegielnia 
na 28, m. 10. I I I p. 
front 26 

Potrzebna kelnerka 
do cukierni J. 

Roszgold, Piotrkow­
ska 38 

Zaginął weksel, 
wystawca Da-

widowicz i Bolków 
ski, na zlecenie F. 
Dawidowicz. płatny* 
Radomsko, ul. Brzel 
nicka Nr, 1 dnia 28 
sierpnia 1928 na sz 

mę 200 złotych. 
Weksel unieważnia 
się 

Leka iz-D entysta 
M f i B 

Pokój umeblowany 
dla solidnego in 

teligentnego pana 
do wynajęcia 

Wólczańska 10 fron) 
I I p. m. 15 

Choroby serca, ast­
ma. Sanatorium 

„Salus", Dr, Kup­
czyka Kraków, Szuj­
skiego 11. 310 V 

F
Krynica. 25.000 doi, 

poszukuje się 
trzebny. Zakład n a hipotekę (krótko 

fryzjerski Cegielnia- termin.) komfortowe 
na 10, 24 6° pensjonatu o 100 
11 pokojach w centrum 

Doktór praw, apli- zdrojowiska. Infor-
kant sądowy, I m B C i « w Biurze 

dzielny handlowiec Neubauera, Krynica 
rutynowany kores- telefon 35 
pondent polsko-nie — « — — 
miecki poszukuje llnieważniam pro-

posady. Oferty sub U test wekslu wys 
„Prawnik" 24 tawionego przez 

Henryka Szulca na 

Majster tkacki Des zlecenien Zofjł Bo-
sinator absol- gusławskiej na sumę 

went szkoły tkac- 500, który zos-
kiej zagranicznej z mi skradziony, 
wieloletnią prakty- ' n blanco, a później 
ką. w branży „Klei wystawiony na dzień 
derstoff". obecnie na 20 sierpnia r. b. Os 
posadzie, poszukuje trzegam przed na-
odpowiednią posadę byciem takowego. 
Zgłoszenia pod Maj Henryk Szulc. 25 
ster tkacki.f 24 I 

R
i l l a żne dlaPolicji P. 

utynowana bufę- W Specjalista bu-
towa potrzebna tów wysokich przyj 

od zaraz do Baru muje zamówienia 
przy ulicy Naruto-Zamenhofa 19 Berger 
wicza 1 24 26 

powrócił 
Piotrkowska 79 

(Ha brama) 
Al. Kościuszki 22 

I p„ front 
tel. 64-24. 

potrzebni robotnicy 
do wyrobu 

skarpetek 
Wiad.: Zawadzka S 

w podwórzu. 

MŁODY 

[ 
do int. handl. 

p o s z u K i w a n y 
Pierwszeństwo zna­
jącym się na odpadk. 
wełn. (Neutuchach) 
Of. sub „K. K. 200" 
do adm, Republiki 

Podczas jazdy do­
rożką w okolicach 
dworca kaliskiego i 

ul, Karolewskiej 

ZAGUBIONO 
T E C Z K Ę 

s k ó r z a n ą 
zawierającą bieliznę 
Uczciwy znalazca 
proszony jest o 

zwrot teczki wraz 
z zawartością pod 
adresem: ul. Skwe­
rowa 6, m. 15 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6 — 7 po pol. Telefon Administracji: 2214. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44. 
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JSspress" 

aa wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
st, 440, ta odnoszenia do domu 40 er.; s prze­

syłka poczt w krain st. 520. zasranie* zl. 7-20. 
I JRepuWlkz" wraz a odnoszeniem • złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie W szpalt). W TKŚCIE: 40 **» 
sa wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 40 j t - za wiersz nriV 

« = = = = = = = = = = ua str. 4 sip.). Zaręcz. I zaślub- po :ekście 10 zl. Zamleis<-owe o 50 pr. Zaer o 100 j« 
droiei Z« terminowy drak otloszen adm. nia o apowtwU. Drobne 10 er. Posznk. pracy 5 er. Nałnmiersee 50 TT* 
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